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17 nowych obiektów szkolnych 
otrzyma młodzież śląska 

Przygotowania do nowego roku szkolnego

K a m p a n ia  ż n iw n a  t rw a  w ca łe j  p e łn i Wycieczka z Łodzi na MDM-ie

(a) W całym  k ra ju  trw a ją  
przygotow ania do nowego roku 
szkolnego. M łodzież rozpocz
nie naukę w -nowych lub  w  w y
rem ontow anych budynkach 
szkolnych, k tó re  jeszcze lep ie j, 
n iż w  latach ubiegłych w ypo
sażone będą we wszelkie urzą
dzenia i pomoce naukowe.

M łodzież w o j. katow ick iego 
otrzym a w  tym  roku  17 no
wych wspaniałych ob iektów  
szkolnych, dzięki czemu ilość 
sal w ykładow ych  na terenie 
w o jew ództw a powiększy się o 
dalszych 400.' Nowe zakłady 
posiadać będą dobrze zaopa
trzone gabinety fizyczne, b ib lio 
tek i oraz sale gimnastyczne. Na 
terenie całego wojew ództw a ka
tow ick iego kosztem około 15 
m ilion ów  zło tych przeprowadza 
się obecnie rem ont 1.262 szkół.

W w ojew ództw ie łódzkim  re
m onty oraz prace przygotow aw 
cze w  k ilkuse t szkołach m ie j
skich i w ie jsk ich  dobiegają koń
ca

W  samej Łodzi w pierwszych 
dniach września o tw arte  zo
staną dwa nowe okazałe gma
chy szkolne. Oba budynki 
dz ięk i o fia rn e j pracy ro b o tn i
ków  budow lanych Zjednocze
nia  B udow n ic tw a M ie jskiego w 
Łodzi, zostaną oddane do użyt
ku na 4 miesiące przed te rm i
nem. O ofiarności robotn ików  
świadczą w y n ik i uzyskiwane 
przez brygadę ciesielską b rac i

Rosiaków, zatrudnioną przy 
budowie szkół, k tó ra  osiągała 
przeciętnie 412 procent normy.

W w oj. rzeszowskim  w  89 
budynkach szkolnych kończy 
się przeprowadzanie rem ontów 
kap ita lnych. Poza tym  1.500 
szkół i przedszkoli zostanie od
now ionych i przygotowanych na 
rozpoczęcie nauki.

W  w oj. rzeszowskim  w dn iu 
Św ięta Odrodzenia zakończo
na została budowa 14 nowych 
ob iektów  szkolnych. N ow ow y- 
budowane szkoły przyczynią się 
do znacznego zagęszczenia sie
ci szkół na teren ie tego tak 
zacofanego i biednego przed 
w o jną województwa.

Równocześnie z rem ontam i o- 
raz z budową szkół prowadzo
ne są przygotow ania zm ierza
jące do zapewnienia nauczy
cie lom  ja k  najlepszych w a run 
ków  pracy, m ieszkania oraz 
m ożliwości dokształcania się. 
Obok setek mieszkań dia nau- j 
czycieli w ie jsk ich , k tó re  p rzy
gotowane zostały na teren ie ca
łego k ra ju , dz ięk i s taran iom  rad 
narodowych oraz kom ite tów  ro 
dzicie lskich, prowadzone są bu
dowy domów nauczycielskich. 
M. in. z początkiem nowego ro
ku szkolnego oddany zostanie do 
użytku  nowoczesny „D om  Nau
czyciela“  w  Będzinie. W  Domu 
tym  znajdą pomieszczenie 32 
rodziny nauczycielskie.

Chłopi przeprowadzają omłoty 
i przygotowują się do sprzedaży zboża Państwu

Załoga e le k tro w n i „Ł a z is k a *4 
p rzo d u je  w  w a lce  o oszczędność

w ęgla
(d) Pierwsza faza rea lizac ji 

zobowiązań e lek trow n i śląskich, 
pod ję tych na apel e lek trow n i 
„Z abrze“  z 2 czerwca br., p rzy 
niosła  poważne oszczędności wę
gla. Palacze k o tło w n i .i b rygady 
nawęglania, zespoły rem ontowe 
i  inżyn ie ry jno-techn iczne  pod
noszą ekonomię pracy i w y d a j
ność agregatów. W alka o o- 
szczędność węgla toczy się na 
w szystk ich  odcinkach. Poza sta
ły m  zwiększaniem zużycia m u łu  
i  węgla odpadkowego, zna jdu je  
ona w yraz w  obniżaniu jednost
kowego zużycia pa liw a  na 1 k i-  
lowatgodzinę w yprodukow anej 
energii.

Przodujące m iejsce wśród ele
k tro w n i śląskich na odcinku o- 
szczędnej gospodafki węglem 
u trzym u je  e lek trow n ia  „Ł a z i
ska“ , k tó re j załoga ja ko  p ie rw 
sza na szeroką skalę zastosowa
ła  opalanie ko tłó w  pa liw em  za
stępczym. W  stosunku do m aja 
br. palacze e lek trow n i „Ł a z i
ska“  zw iększyli w  czerwcu br. 
spalanie m u łu  i  węgla odpad
kowego o przeszło 1600 ton. W  
lipcu  cy fra  ta wzrosła o da l
szych 3*587 ton. Realizując swo
je  zobowiązanie oszczędnościo
we, załoga „Łaz iska“  w  czerwcu 
br. wygospodarowała 5.455 ton 
pa liw a . Najlepsze osiągnięcia 
uzyska li palacze: Tomasz Mocz
ko, W ilh e lm  Gizenka i H enryk 
W ojtaszek.

Duże sukcesy no tu ją  również 
brygady rem ontowe e lek trow n i 
„S zom b ie rk i“ , k tó ra  walcząc o 
pierwszeństwo z e lek trow n ią  
„B ędz in “  zużyła w  lip c u  br. 1351 
ton m u łu  i  węgla odpadkowego. 
Realizując zwycięsko swoje zo
bowiązanie, brygada Franciszka 
D ługa jczyka —  w  oparc iu  o 
progresywne harm onogram y — 
o 15 dn i skróc iła  rem ont kotła . 
Również na k ilk a  dn i przed pod
ję ty m  w  zobow iązaniu term inem  
w ykona ła  rem ont ko tła  m łodzie
żowa brygada im . K . Ś w ie r
czewskiego. D odatkow ym  suk
cesem uzyskanym  przez załogę 
e lek trow n i „S zom b ie rk i“  w  o- 
kresie rea lizac ji zobowiązań jest 
obniżenie o 3,76 proc. jednost
kowego zużycia p a liw a  na 1 
kW h w  po rów nan iu  z m iesiąca
m i poprzednim i.

Szlachetna ryw a liza c ja  i p rzy
k ład  e le k tro w n i przodujących 
w  oszczędności węgla stała się 
czynn ik iem  wysoce m ob ilizu ją 
cym  rów nież te załogi, k tó re  
niedostatecznie dotychczas w y 
ko rzys tyw a ły  m u ł węglow y ja 
ko źródło, oszczędności cennie j
szych ga tunków  wĘgla. W  okre
sie miesiąca od c h w ili podjęcia 
apelu e lek trow n i „Zabrze " za
łoga e le k tro w n i „B ędz in “  zao
szczędziła 402 ton y  węgla wyso
kogatunkowego, a załoga e lek
tro w n i „Częstochowa“  164 tony.

({) W województwach: katowickim, opolskim, poznańskim, 
łódzkim, kieleckim i lubelskim żyto zostało w zasadzie sprzą
tnięte, a koszenie i zwózka pozostałych zbóż kłosowych trwa 
w całej pełni.

Sprawnie przebiegają rów nież 
żn iw a w  w ojew ództw ach pó łno
cnych, w  k tó rych  ze wzg lędów  
k lim a tycznych  koszenie zbóż 
rozpoczęto nieco później.

Na D o lnym  Ś ląsku pierw szy 
zakończył sprzęt zbóż PGR 
Jurcz w  zespole Roszów. Z a ło 
ga tego gospodarstwa w ykona ła  
żn iw a w  czasie o 5 dn i k ró t
szym, n iż  planowano.

W  w o j. w a rszaw skim  o za
kończeniu koszenia wszystkich 
zbóż kłosow ych zam eldował je 
den z p ierwszych zespół PGR 
G łosków.

O zakończeniu zb io ru  zbóż 
p ie rw s i w  w o j. o lsztyńskim  za
m e ldow a li spó łdzie lcy z K is in ,
(pow. Działdowo), k tó rzy  obe
cnie przeprow adzają om łoty, by 
ja k  na jw cześnie j w ykonać swój 
obowiązek sprzedaży zboża pań
stwu.

N a jsp ra w n ie j przebiegają żn i
wa w  tych  spółdzielniach, gdzie 
panu je  w zorow a dyscyp lina  
pracy wśród członków  i  gdzie 
należycie zorganizowano pracę.

Do ta k ic h  należy m. in . spół
dz ie ln ia  w  K rzczonow ie pow. 
św idnickiego.

W  spraw nym  przeprowadze
n iu  a k c ji żn iw no-om ło tow e j w  
w oj. k rako w sk im  przodu je  spół
dzie ln ia  w  Przeciszowie, pow. 
Oświęcim.

Do przyśpieszenia prac ż n iw 
nych w  spółdzie ln iach p ro d u k 
cy jnych  poważnie p rzyczyn i się 
praca PO M -ów . D z ięk i dobre j 
p racy b rygady tra k to ro w e j S ta
n is ław a K leczkow skiego z PO M  
Lubaszez, pow. W yrzysk, żn iw a 
w  spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j K a r .  
mowo, N ak ło  i  Kosowo przebie
gają szybko i  sprawnie.

W ysokim  w ykonan iem  n o r
m y i starannością w  p racy w y 
różn ia ją  się m łodzi Z M P -ow cy: 
Jan Łapaciński, Jerzy B rzykcy  
i  M aksym ilia n  Wegner.

P O M -y  udzie la ją  rów nież po
ważnej pomocy chłopom  m ało i  
średnioro lnym .

Z pomocy Gminnego O środka 
Maszynowego skorzystało ok.

300 gospodarzy, czy li 2,5 raza 
w ięcej n iż w  ro ku  zeszłym.

Jest jednak pewna część 
ośrodków', k tó re  n ie  dość sta
rannie przygo tow a ły  maszyny 
do żniw . M . in . P O M  w  O ław ie  
p rzys ła ł do spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jne j w  Siedlcach 4 snopow ią- 
załki, z k tó rych  ty lk o  jedna zda
tna  by ła  do uży tku . G m inny  
Ośrodek M aszynowy w  Z b ro - 
sław iu , pow. T arnow sk ie  Góry, 
wypożyczając chłopom  snopo- 
w iąza łk i, niedostatecznie pou
czał ich  ja k  należy posługiwać 
się maszynami.

W ie lu  ch łopów  m ałoro lnych

oraz rodzin żo łn ierzy korzysta 
w  żniwach z  pomocy sąsiedzkiej.

Dobrze zorganizowało pomoc 
sąsiedzką prezydium  GRN w  
Kam ionce, pow. Luba rtów , k tó 
re zapew niło chłopom  po trze
bu jącym  pomocy ponad 150 ! 
dn iów ek konnych.

N atom iast G m inna Rada N a
rodowca w  Leszkow icach (pow. 
Luba rtów ) n ie  zapew niła po trze
bu jącym  pomocy sąsiedzkiej i 
dlatego sporo chłopów, n ie  po
siadających w łasnych k o n i i m a
szyn, opóźnia się ze zwózką 
zboża i  w ykonyw an iem  podory- 
wek.

Z ak ład  mechanizacji przy U M C S  skonstruował 
n o w y agregat do prac żniwnych

(d) Is tn ie jący  od początku 
1950 r. przy W ydzia le  R o ln i
czym U n iw ersyte tu  M a r ii Cu- 
rie -S kłodow skie j w  L u b lin ie  
Zakład M aszynoznawstwa prze
ja w ia  żywą działa lność na polu 
kształcenia nowych kadr m a- 
szynoznawców.

Ponadto zakład prow adzi sze
reg prac doświadczalno-badaw- 
cźych w  k ie ru n ku  ja k  na jle p 
szego dostosowania maszyn do 
potrzeb rozw ija ją ce j się soc ja li
stycznej gospodarki ro lne j.

O statn io w  zakładzie skon
struowano agregat oparty  na 
wzorach radzieckich, sk ła da ją 
cy się ze snopow iązałki połączo
nej z broną talerzową.

Pierwsze próby jednoczesnego 
koszenia i w ykonyw ania  podo- 
ryw e k  zastosowane podczas te
gorocznych żn iw  w ypad ły  po
m yśln ie.

Obecnie pracow nicy Zakładu 
M aszynoznawstwa przystąp ili 
do ko n s tru k c ji dalszych trzech 
agregatów.

Zarządy wojewódzkie ZMP obradują nad utrwaleniem
i rozszerzeniem osiągnięć Zlotu

(f) W kraju odbywają się obecnie plenarne posiedzenia 
zarządów wojewódzkich Związku Młodzieży Polskiej, po
święcone omówieniu kampanii zlotowej oraz wytyczeniu 
kierunków dalszej działalności organizacji ZMP-owskiej 
w  celu utrwalenia i »ozszerzenia osiągnięć Zlotu.

zania zlo towe podję ło 674 m ło 
dych rob o tn ików  i  robotn ic . 
Powstało' w ie le  now ych tró je k

Górnicy kopalni im. Thoreza 
zdobyli po raz drugi sztandar 

przechodni
(d) Ponad 8 tys. gó rn ików  do l

nośląskich i  ich rodzin  przybyło  
do pa rku  Zdro jow ego w  Szcza
w n ie  _ Z d ro ju  na uroczystość 
wręczenia załodze kop a ln i im . 
M aurice  Thoreza sztandaru 
przechodniego Żarz. G łównego 
ZZ G órn ików  — nagrody dla 
przodu jące j kopa ln i Zagłębia 
Dolnośląskiego.

Załoga kopa ln i im . M aurice 
Thoreza o trzym ała sztandar 
przechodni po raz p ierwszy 
przed trzem a m iesiącam i za 
zw ycięskie w ykonan ie  p lanu 
w ydobycia  w  I  kw a rta le  br.

Szeroko rozw iną ł się w  kopa l
n i ruch w spółzawodnictwa o ty 

tu ł najlepszego w  zawodzie, o- 
be jm u jący wszystk ich gó rn ików  
dołowych za trudn ionych na 
węglu. Załoga kopa ln i im . M au
rice  Thoreza ja ko  św iadom y 
współgospodarz kopa ln i w y ró ż 
nia się socja listycznym  stosun
k iem  do pracy i  pow ierzonych
je j narzędzi.

W spólny w ys iłek  załogi w y 
ra z ił się w  przekroczeniu przez 
nią  w  I I  kw a rta le  br. . p lanu 
w ydajności o 5 procent. Dzię
k i tem u — pomimo niedostate
cznej ilośc i s ił roboczych załuga 
w ykona ła  k w a rta ln y  plan w y 
dobycia w  101,4 procent.

Podziękowanie
(d) W szystkim  organizacjom , ins ty tuc jom , przedsiębiorstwom, 

zakładom  pracy oraz osobom, k tó re  pom agały w  pracach p rzy
gotowawczych i  w  czasie trw a n ia  Z lo tu , K o m ite t O rgan izacyj
ny Z lo tu  M łodych P rzodow n ików  _ budowniczych Polski L u 
dowej składa tą  drogą serdeczne, gorące podziękowanie.

K O M IT E T  O R G A N IZA C Y JN Y  ZLO TU

O statn io odby ły  się p lenar
ne posiedzenia Zarządu Łódz
kiego ZMP' oraz zarządów w o
jew ódzkich : łódzkiego i  lu b e l
skiego. W  obradach uczestni
czy li przedstaw icie le PZPR oraz 
Zarządu G łównego ZMP.

M ów iąc na P lenum  o osią
gnięciach m łodzieży Łodz i prze
wodniczący Z Ł  ZM P  — tow. 
H e n ryk  Lew andow ski s tw ie r
dził, że do współzawodnictwa
zlotowego p rzystąp iło  41.800 
m łodzieży ?, zakładów  pracy, 
szkół i  wyższych uczelni Ł o 
dzi. W artość zobow iązań pod
ję tych  przez m łodzież wynosi 
oko ło 15 m ilionów ' zł.

W  toku  w.sp ó i  za w  o d n ic twą 
zlotowego pow sta ło  w  Łodzi 
255 now ych brygad p ro d u k c y j
nych, obejm ujących 2.700 m ło 
dzieży.

W ie le  łódzk ich  zakładów 
pracy poszczycić się może po
w ażnym i osiągnięciam i w  czy
nie z lo tow ym . W  now e j tk a ln i 
Z ak ładów  Przem ysłu B aw e ł
nianego im . J. S ta lina  zobow ią-

tkiackich i  w yros ło  szereg no 
w ych p rzodow n ików  pracy ja k  
np.: tkaczka K urp iń ska , k tó ra  
przejąwszy obsługę 12 kros ien  
w yko n u je  około 130 procent 
no rm y,

W  czasie dyskus ji zebran i 
o m a w ia li rów nież zadania, ja 
k ie  s to ją  przed organ izacją  w  
zw iązku z objęciem  przez ZM P  
szefostwa nad lo tn ic tw em . 
Foattresiano m. in., ze ko ła  
ZM P  po w in ny  postaw ić sobie 
obecnie za zadanie rozw ija n ie  
wśród szerokich rzesz m łodzie
ży zainteresowania lo tn ic tw em , 
m odelarstw em  lo tn iczym , szy
bow n ic tw em  i  sportam i.

D la  pogłębienia osiągnięć 
w spółzaw odnictw a zlotowego 
zebrani pos tanow ili jeszcze ba r
dziej wzm ocnić m asową pracę 
po lityczno-w ychow aw czą  wśród 
m łodzieży.

N iem n ie j poważne osiągnięcia 
w  czynie z lo tow ym  ma organ i

zacja Z M P -ow ska w o j. łódzk ie 
go. Do w spó łzaw odn ictw a z lo 
towego p rzystąp iło  tam  57.300 
m łodych robo tn ików , uczn iów  i  
chłopów, k tó rych  praca p rzy 
sporzyła gospodarce narodow ej 
ponadplanową p rodukc ję  w a r
tości 10 m iln . zł.

W  ciągu 4 m iesięcy p rzygo to 
wań do Z lo tu  w zrosły  poważnie 
szeregi organizacji. P rzy ję to  
4.815 nowych członków. W  gro
madach w ie jsk ich  i  spó łdz ie l
n iach p ro dukcy jnych  powstało 
49 nowych k ó ł ZM P -ow skich .

W  toku  kam pan ii zlo towej 
m łodzież szerzej jeszcze ro zw i- 
nc.ia pracę k u ltu ra ln o -o św ia to 
w ą i  sportową. Powstało 81 no
w ych zespołów artystycznych 
oraz 720 now ych k ó ł sporto
wych.

D ysku tanc i podkreś la li w
swych wypow iedziach, że w y 
korzys tu jąc  doświadczenia zdo
byte  w  czynie z lo towym , m ło 
dzież dąży do dalszego podno
szenia jakości i  ilośc i p roduk
c ji. W  hucie „H o rte ns ja “  w  
P io trko w ie  ju ż  po Zlocie po
w s ta ły  4 nowe młodzieżowe 
brygady, a w  zakładach pracy 
Pabianic, Zgierza i  Radomska 
m łodz i robo tn icy  rozszerzają 
jeszcze bardzie j współzawodnic-

cześćtw o  zapoczątkowane na 
Z lo tu .

W  w o j. lu be lsk im  — ja k  
stw ierdzono na P lenum  Zarządu 
W oj. Z M P  —  w e współzawod
n ic tw ie  z lo tow ym  b ra ło  udzia ł 
ok. 34 tys. dziewcząt i  chłopców.

Do poważnych osiągnięć kam 
p a n ii z lo tow e j zaliczyć należy 
rów nież u tw orzen ie  135 nowych 
brygad p ro du kcy jnych  oraz du
że ożyw ien ie dzia ła lności k u ltu 
ra lne j . m łodzieży.

W  okresie przygotow ań do 
Z lo tu  znacznie w zros ły  szeregi 
organ izacji. Do Z M P  zgłosiło się 
1270 now ych  członków. Powsta
ło  rów nież 68 now ych k ó ł ZMP.

O m aw ia jąc zadania, ja k ie  sto
ją  obecnie przed organizacją lu 
be lską ZM P, podkreślono, ze 
jednym  z w a ru n kó w  ich  w y k o 
nania jest jeszcze w iększe roz
w in ięc ie  szkolenia ideologiczne
go w  kołach.

L ic z n i dysku tanc i s tw ie rdz ili, 
że złożenie ś lubowania przez de
legatów Lubelszczyzny na Z lo 
cie M łodych P rzodow ników  
zm obilizow ało m łodzież całego 
w o jew ództw a do jeszcze b a r
dziej wytężonej p racy dla O j
czyzny, że w ie lu  m łodych ro 
bo tn ikó w  i  chłopów  znacznie 
podniosło wydajność swoje j 
pracy.

Wycieczka w łókn ia rzy  łódzkich zwiedziła Marszałkowską Dzie l
nicę Mieszkaniową. Na zdjęciu: Grupa w łókn ia rzy  na Placu  

Konstytuc ji.
F o to  C A F  — Z d z is ła w  W d o w iń s k l

Dzieci Polonii zagranicznej 
w gościnie u Iow. Cyrankiewicza

O D P O W IE D Ź  M ŁO D Y C H  Z D Ą B R Ó W K I SŁUPSKIEJ
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR Y B U N Y  LUDU")

O liście m łodzieży z Pom or
skich Zakładów  B udow y M a
szyn dow iedzie li się w  polu, 
przy uk ładan iu  szóstej stygi 
zboża. W ym achując gazetą, 
przewodnicząca koła Z M P  spół
dz ie ln i p rodukcy jne j w  D ąbrów 
ce S łupskie j Regina M ajewska 
i Cześka Jankowska przebiegły 
przez pola, zw o łu jąc całą m ło 
dzież. Radosny lis t  przeczyta
li  wspólnie.

—  Jak ładnie, że do nas na
pisali!...

— A le  — ja k  odpowiemy?...
A n i dziewczęta, ani chłopcy

nie m yśle li o tym , ja k  się to 
stało, że nieznajom i z PZBM  
sk ie row a li swój lis t w łaśnie do 
nich, m łodzieży ze spółdzielni 
p rodukcy jne j w Dąbrówce S łup
skie j. N ik t zresztą nie w idz ia ł 
w tym  nic dziwnego. Delega
ci Jankowska, M ajewska, Ło- 
puszyńska i Janow iak, repre
zentując na Zlocie Dąbrówkę 
zaw arli przyjaźń z delegatami 
Pom orskich Zakładów  Budowy 
Maszyn. T y le  w spaniałych rze
czy w idz ie li i przeżyli razem 
z n im i. Cóż w ięc dziwnego, że 
teraz tam ci napisali do nich 
ten list?

Radzić zaczęli zaraz.
— Odpiszemy im , że w  ciągu 

czterech dn i us taw iliśm y w 
s tyg i zboże ze 132 hektarów .

Przecież pyta ją , ja k i jest nasz 
udzia ł w  akc ji żniwnej...

— ...I że w ykop iem y 3 tony 
to rfu  dla naszej św ietlicy...

— I  że w  sobotę odjedzie 
od nas pierwszy wagon ziarna 
dla państwa...

Pod w ieczór p ro je k t lis tu  był 
już  gotów.

„P rzy ję liśm y  Wasz lis t Jako 
dowód, że m łodzież polska nie 
zapomni o ślubowaniu, złożo
nym  towarzyszow i B ierutow i. 
Będziemy je  w ypełn iać tak, jak  
przyrzekliśm y, to sobie razem 
w  W arszawie...“
. „Piszecie, że oczekujecie od 

nas dobrych zbiorów. Przyrze
kam y W am, że nie  zawiedzie
m y pokładanych w  nas nadziei. 
P lon trzeciego ro ku  p lanu sze
ścioletniego zbierzemy bez n a j
m niejszych s tra t. Pozostała nam 
jeszcze praca p rzy pszenicy i  
owsie. Postanaw iam y przyczy
nić się do wcześniejszego i  do
brego zebrania i  tych  zbóż. 
S taw iam y sobie rów nież jako 
obowiązek stałą pomoc przy 
om łotach, aby ja k  najszybciej 
zwieźć z ia rno do spichrza i  w y 
konać p lan państw ow y przed 
term inem . Dostarczym y W am i 
całej k lasie  robotniczej ja k  n a j
w ięcej zboża.

W ykonu jąc te zadania, bę
dziem y b ra li wzór z naszej

przodow nicy Czesławy Jankow 
sk ie j, , odznaczonej na Z locie 
B rązow ym  Krzyżem  Zasługi. 
Odznaczenie jednej z naszych 
cz łonk iń  zobowiązuje nas wszy
s tk ich  do lepszej p racy i  p rzo
dowania in n ym  gromadom. Zo
bow iązu je  nas do tego również 
otrzym any z W ojewódzkiego 
K o m ite tu  O brońców Pokoju 
sztandar przechodni, przezna
czony d la  p rzodow ników  w  
walce o pokój i  p lan  6- le tn i.

...Przy pomocy naszej Z M P - 
ow sk ie j brygady, propagują
cej w  oko licy  spółdzielczość 
p ro d u kcy jn ą  — brzm i dalszy 
ciąg lis tu  — pow sta ły  kom ite 
ty  założycie lskie w  sąsiednich 
grom adach: G ó rk i Zagajne i  
Zalesie, a w  W olicach w  m a ju  
tego ro ku  została zorganizowa
na spółdzie ln ia p rodukcyjna .

B rygada nasza op iekuje się 
rów nież ko łam i ZM P  w  PGR- 
Sobie juchy i Wrzosy oraz w 
spółdzie ln i p rodukcyjne j w  Re- 
kow ie. Doceniając Wasz trud , 
dbać będziemy o w szystkie ma
szyny znajdujące się w  naszej 
spółdzielni, aby zawsze b y ły  go
towe do p racy“ ...

— T ym  cię ucieszą, prawda? 
— Bo przecież on i maszyny pro
dukują... Jeszcze na koniec do
dam y parę słów o in dyw idu a l
nych zobowiązaniach Cześki Jan
kow sk ie j, Reni M a jew sk ie j i

M a r ii Łopuszyńskie j, k tóre w y 
konają 150 procent norm y przy 
zbieraniu z iem niaków  za ko
paczką. A  M aryśka Łopuszyń- 
ska w yzb iera jeszcze dodatkowo 
za kom bajnem  buraczanym 3 
m org i buraków  cukrowych.

— To też dla n ich ważne, bo 
przecież oni zdaje się dostarcza
ją  maszyny dla przemysłu cu
krowniczego...

I  wreszcie najważniejsze:
„Wr ten sposób postanawiamy 

w ype łn iać złożone ślubowania i 
w zyw am y do podjęcia zobowią
zań dla  uczczenia K on sty tu c ji — 
Was, koleżanki i koledzy z ro l
niczego zespołu spółdzielczego w  
Szubin ie-W si".

Apel idzie dale j.
G dy m łodzież z PZBM  o trzy

m ała odpowiedź z D ąbrów ki 
S łupskie j, nowe zobowiązania 
Dodjęto już  w  Zjednoczonych 
Zakładach Rowerowych i w  PKP 
— K luczyk i. Przygotowywano 
się do nich w  Toruńsk ie j Fabry
ce K o tłów , w  Zakładach Sodo
wych w  M ątwach, w  bydgo
skich, toruńskich i grudziądzkich 
Zakładach Przemysłu Gum owe
go i w  POM-ie w  K iko le .

Bo m łodzi przodownicy pamię
ta ją  o ślubowaniu. Z lo t bowiem 
trw a .

JAN G R ZĘ D ZIE LS K I

(f) Dn ia 5 bm. P rem ier Józef 
C yrankiew icz p rzy ją ł w  Prezy
dium  Rady M in is tró w  delegacje 
dzieci P o lon ii zagranicznej prze
byw ających na kolon iach le t
n ich w  k ra ju .

L icznie zebrana na tarasie 
pałacu — siedziby Rządu dzia t
wa gorąco pow ita ła  Prem iera 
C yrankiew icza, którem u tow a
rzyszyli m in is te r Spraw Zagra
nicznych S. Skrzeszewski, Szef 
Głównego Zarządu Politycznego 
W ojska Polskiego w icem in is ter 
Obrony Narodowej gen. bryg. 
M . Naszkowski oraz w ice m in i
strow ie O św ia ty H. Jab łoński i 
Z. Dembińska.

P rem ier C yrankiew icz gorąco 
pozdj.o\ i w  im ien iu  Rządu 
dzieci, a w  ich osobach catą

młodzież Polonii zagranicznej. 
P rem ier życzył następnie dzie
ciom, aby ich pobyt w  k ra ju  
przyczyn ił się do dalszego po
głębienia więzi łączącej Pola
ków  przebywających za gran i
cą z ich ludową Ojczyzną.

W im ien iu  zebranej dz ia tw y 
P rem ierow i odpowiedziała K ry 
styna Sredniawa, córka robo tn i
ka polskiego z F rancji.

Następnie m ali goście zasiedli 
w raz z P rem ierem  i członkam i 
Rządu do podwieczorku przy 
stołach rozstaw ionych w  ogro
dzie. Wśród śmiechu i piosenek, 
dzieci opow iadały o swych w ra 
żeniach z pobytu w Ojczyźnie.

Opuszczająca Prezyd ium  Ra
dy M in istiO W  dziatwa zosiaia 
obdarowana prezentam i.

Uczeni radz ieccy , spec ja liśc i 
z dz iedz iny  nas ienn ic tw a  w  Polsce

(f) Na zaproszenie m in . Rol
n ic tw a  p rzyby li ostatn io do Pol
sk i dw a j uczeni radzieccy, spe
c ja liśc i z dziedziny nasiennic
tw a  i  zagospodarowania użyt
ków  zie lonych: geobotanik Ro- 
bo tłow  oraz specjalista nasien
n ic tw a  Afanasjew.
. Goście radzieccy w  ciągu 2- 
miesięcznego pobytu w  naszym 
k ra ju  wspóln ie z po lsk im i fa 
chowcam i przeprowadzą bada
nia kom pleksów tąkow o-pastw i-

skowych i stanu nasiennictwa 
traw . M. in. przeprowadzą ba
dania na terenie Żuław , w d o li
nie rzek i Łeby, badania iąk  nad
m orskich i gospodarki łąkow o- 
pastw iskowej w górach.

Po zakończeniu badań w  te
renie, radzieccy specjaliści po
dzielą się sw ym i spostrzeżenia
m i odnośnie obecnego stanu go
spodarki użytkam i z ie lonym i i 
swym  doświadczeniem w  tym  
zakresie z po lsk im i fachowcam i.

Pożegnalny występ Uralskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca

(f) Państwowy U ra lśk i Zespół 
P ieśni i Tańca, p rzyby ły  dc Pol
sk i na Z lo t M łodych Przodow
n ik ó w  — budowniczych Polski 
Ludow ej, w  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni odw iedził szereg 
m iast, dając występy w  Nowej 
H u c ie ,. K rakow ie , Gdańsku, 
Szczecinie, B ia łym stoku, Lodzi i 
Katow icach. W ystępy Zespołu

cieszyły się wszędzie w ie lk im  
powodzeniem, zam ieniając się w 
entuzjastyczne m anifestacje 
przyjaźn i polsko-radzieckie j.

Dnia 8 bm. o godz. 19-ej od
będzie się w  H a li M iro w sk ie j w 
W arszawie pożegnalny występ 
Zespołu d ia  m ieszkańców W ar
szawy.

Przyjęcie dla uczestników Olimpiadi 
w poselstwie radzieckim w Helsinkacl

(f) H E L S IN K I (PAP). W  dn iu 
4 sierpnia poseł ZSRR w  F in 
la nd ii Z. W. Lebiediew oraz 
k ie ro w n ik  radzieckie j ekipy 
sportowej na X V  Igrzyska 
O lim p ijsk ie  N. Romanow, w y 
dali przyjęcie w  zw iązku > 
udziałem  sportowców radziec- 
ck ich  w O lim piadzie.

Na przyjęcie przybyło ponad 
600 osób, m. in. przewodniczący 
sejmu fińskiego Fagerholm. pre
m ie r Kekkonen. m in is te r spraw

zagranicznych Tuom ioja oraz 
inn i członkowie rządu, przed
staw iciele wojsKa, członkowie 
F ińskiego Kom ite tu O lim p ijsk ie 
go, przedstaw iciele Tow arzy
stwa ..F in landia — Związek Ra
dzieck i" i organizacji Obroń
ców Pokoju F in la n d ii. oraz 
uczestnicy zagranicznych ekip 
sportowych, przedstaw iciele kor
pusu dyplomatycznego i inni.

W czasie przyjęcia odbył się 
koncert w  wykonaniu artystów  
ra d z ic k ic h . '

L a u r e a c i  N a g r ó d  P a ń s t w o w y c h
■ ■

i ’rof. dr Jakub Węgierko Prof, dr Ignacy Reifer
za p race  badaw cze, 

i  k l in ic z n e  nad
d o ś w ia d cza ln e  za p race  w  d z ie d z in ie  m ik ro a n a -  
c u k rz y c ą  l iz y  p ie rw ia s tk ó w  m in e ra ln y c h

w  ro ś lin a c h

Stefan Rurawski
za w y b itn e  o s ią g n ię c ia  ra c jo n a li
z a to rs k ie  w  d z ie d z in ie  k o n s t ru k 

c j i ,  te c h n o lo g ii i  p ro d u k c j i  
ż a ró w e k

Witold Lutosławski
7,a k o m p o z y c ję  m u zyczną  

„ T r y p ty k  Ś lą s k i"

Wojciech Fangor
za o b ra z y  p t. ..M a tk a  K o re a n k a "  

t „ L e n in  w  P o ro n in ie "

Kazimierz Koźniewski
za k s ią żkę  p t. ,,P ią tk a  z u l ic y  

B a rs k ie j“

Kazimierz Rudzki
re a liz a c ję  p ro g ra m u  s a ty ry ,  

nego „T o  się p oka że "

AitŁsander Dzwonkowski
** rolę Podkolesina w sztuc« 

Gogola pt. „Ożenek“
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W a lk i w K orei
(i) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j w  kom unikacie  og ło
szonym 5 sie rpn ia w  Phenjanie 
donosi, że fo rm acje  a rm ii lu 
dowej we w spó łdz ia łan iu  z od
dzia łam i ocho tn ików - ch ińsk ich  
odp iera ją  a tak i w o jsk  n ieprzy
jac ie lsk ich  na poprzednich po
zycjach.

5 sierpn ia oddzia ły a rty le r ii 
p rzec iw lo tn icze j i specjalne od
dz ia ły  strzelców p rze c iw lo tn i
czych zestrze liły  cztery i uszko
dz iły  trz y  sam oloty n iep rzy ja 
cielskie.

Amerykańscy ludobójcy nie  unikną kary 
za prześladowanie i mordowanie jeńców

O św iadczen ie  gen. N am  Ira
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z P anm un-
wamie i  m ordow anie jeńców. 
Gen. Nam  I r  s tw ie rdz ił, że p ro -

dżonu, że dn ia  3 bm. po ponow7- j blem  re p a tr ia c ji jeńców  po w i-
nym  zebraniu się de legacji ro- 
zejm owych, szef de legacji ko 
reańsko -  ch ińsk ie j gen. Nam 
I r  oskarżył A m eryka nó w  o u - 
m yślne przew lekan ie  rokow ań 
w  spraw ie roze jm u w  w y n ik u  
samowolnego odroczenia 26 l ip -  
ca br. posiedzeń na okres 7 dni, 
w  czasie którego kon tynuo w a li 
on i m ordow anie jeńców  koreań
skich i  chińskich.

O św iadczył on Am erykanom , 
że ich nierozsądna ta k ty k a  opu
szczania posiedzeń nie  nioże 
zmusić de legacji koreańsko - 
ch ińsk ie j do p rzy jęc ia  ich  żą
dań i  n ie  pomoże im  un iknąć 
odpowiedzialności za prześlado-

Patriotyczne  
m an ifes tac je  i k rw aw e  

starcia w Tunisie
(f) P A R Y Ż  (PAP). Z donie

sień prasy w yn ika , że sytuacja 
w  Tunis ie  zaostrza się coraz 
ba rdzie j. Ludność wzmaga 
W alkę p rzeciw ko p rzy jęc iu  tzw.
„re fo rm  a d m in is tra cy jn ych “ , 
k tó re  w ładze francusk ie  u s iłu ją  
narzucić  przemocą narodow i tu'1- 
n iskiem u.

Jak donosi dz ien n ik  ..Hum a
n ité “ , w  osta tn ich dn iach od
b y ło  się w ie le  m an ifes tac ji pa
trio tycznych  ludności p ra cu ją 
cej Tunisu. N a jliczn ie jsze m a
n ifes tac je  odby ły  się w  sto licy 
Tun isu  a zwłaszcza w  d z ie ln i
cy D a r E l-B e i. w  k tó re j m iesz
ka, pozostający na usługach 
ko lon iza to rów  francusk ich  p re 
m ie r Tun isu  Bakusz. W  arab
sk ie j części m iasta po lic ja  o- 
strze la ła  m an ifes tan tów  z bro
n i  pa lne j. W  mieście Suose pa
tr io c i ' os trze la li kaw ia rn ię , do 
k tó re j uczęszczają w o jsko w i i  
u rzędn icy  francuscy. W  re jon ie  
tego m iasta został dn ia  2 bm  
w yko le jo n y  pociąg tow arow y.

„H u m a n ité “  donosi rów nież 
O stra jkach  dokerów  tum skich , 
ro b o tn ikó w  ro lnych  i  francus
k ie j ludności p racującej, żarnie.
E z k a łe j w  Tunisie .

(f) NO W Y JO R K (PAP). G ru
pa k ra jó w  az ja tyck ich  i  a rab
skich zw róc iła  się do Sekreta
r ia tu  generalnego ONZ z żąda
niem . aby sprawa Tun isu  zosta
ła  umieszczona na tymczasowym  (f) P A R Y Ż  (PAP). Pod ty tu -  
porządku dziennym  obrad na j- ; ern „S p iskow cv“ , dz ienn ik  ,.Hu- 
bliższej sesji Zgromadzenia O - ;m an ite “  ogłasza a r ty k u ł F ra n - 
góinego, rozpoczynającej się 14 j coj s B il lo u x  dem askujący an ty -

m en bj-ć rozw iązany zgodnie z 
konw encją  genewską drogą 
kon su lta c ji m iędzy obu strona
m i na rozsądnej podstawie.

Jednakże g łów ny delegat a- 
m erykańsk i H a rrison  u c h y lił się 
od om aw ian ia  p rob lem u repa
tr ia c j i jeńców  i  ponownie za
proponow ał ogłoszenie siedm io
dn iow ej p rze rw y  w  roko w a
niach do 11 sierpnia. Gen. Nam 
I r  ośw iadczył stanowczo, że czas 
pokaże A m erykanom , iż ich 
nieuzasadnione postępowanie 
n ie  pomoże w  rozw iązan iu  p ro 
b lem u jenieckiego. Ponieważ 
H a rrison  żąda s iedm iodniow ej 
p rze rw y, strona koreańsko -

chińska w yraża na to  zgodę 
Jeśli jednak A m eryka n ie  chcą 
rozw iązać om aw iany problem , 
p o w in n i on i zm ienić swe stano
w isko  i  prow adzić rokow ania  
ze szczerym i in tenc jam i.

Amerykanie pogwałcili 
strefę neutralną 
w  Panmundżon

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych C h in  donosi z Pan- 
m undżonu:

D n ia  2 bm. w  godzinach po
po łudn iow ych, A m erykan ie  o - 
"trze la li re jon  ko n fe re n c ji w  
Panm undżonie. Jest to  nowe 
naruszenie przez A m erykanów  
porozum ienia zawartego m iędzy

nia. O fice r łą czn iko w y strony 
koreańsko -  ch ińsk ie j Czan 
Czun-sam  z łoży ł pro test i  za
żądał, aby strona am erykańska 
podję ła  w sze lk ie  nieodzowne 

| k ro k i w  celu skrupulatnego 
przestrzegania tego porozum ie
nia  i  zapobieżenia pow tórzen iu  
się podobnych incydentów .

Oświadczenie stw ierdza m. in . :
2 s ie rpn ia  1952 r. m iędzy godz. 

16 a 19 w o jska  lądowe waszej 
strony, naruszając porozum ie
nie, os trze la ły  re jo n  kon fe ren 
c ji. Incyd en t ten został w spó l
nie zbadany przez o fice rów  
straży obu stron. Zeznania 
św iadków  i  dowody rzeczowe 
p o tw ie rd z iły  fa k t, że re jo n  kon

obu s tronam i w  spraw ie stre fy . | fe re n c ji ostrze la ły  w o jska  lą - 
w  k tó re j odbyw ają  się roko w a - i dowe waszej strony.

Komedia „wyborów“ w południowej Korei
(f) M O S K W A  (PAP) —  Dnia 

5 bm, odbyła się w  K o re i po
łu dn iow e j wyreżyserow ana 
przez „ t r iu m w ira t  am erykań 
s k i“  —  ambasadora U S A  M uc- 
cio, dowódcę „w o js k  O N Z“ 
C larka i dowódcę V I I I  a rm ii 
am erykańskie j w  K o re i van 
Fleeta —  farsa „w y b o ró w  p re 
zydenta". W  zw iązku z pow yż
szym korespondent „P ra w d y “ 
w  K o re i Tkaczenko k re ś li,  s y l
w e tk i „kan dyd a tów “  na prezy
denta oraz op isu je  atm osferę 
te rro ru , w  ja k ie j odbyw a ły  się 
przygotow ania  do w yborów .

K ażdy K oreańczyk w ie  —  p i
sze Tkaczenko —  że L i  Syn- 
m an g łów ny kandydat na p rezy
denta, b y ł obyw ate lem  am ery
kańsk im  i  m ieszkał oko ło  30 la t 
w  Stanach Zjednoczonych.

W śród kandyda tów  zna jdu je

się 80-le tn I L i  S i-en, w y ra f in o . w e j kom edię „w y b o ró w  prezy - bo rów " ośw iadczyli wyborcom ,
w any de fraudan t i  s ta ry  agent 
w yw iadu  am erykańskiego.

N iem n ie j c iem nym i fig u ra m i 
są dw a j pozostali kandydaci 
Czo Bon-am  i  S in  H yn -w u . P ie r
wszy jest znany ja ko  b lis k i 
p rzy jac ie l M uccio  i  ka ta  narodu 
koreańskiego M ac A rth u ra , z 
k tó ry m i d z ie lił się złotem  i  sre
brem  zrabow anym  w  bankach 
koreańskich. S in  H y n -w u  jest 
w łaścic ie lem  dom ów pub licz 
nych, uczęszczanych przez o fi
cerów am erykańskich .

Z gra ję  zdra jców  stanow i ró w 
nież 9 kandyda tów  w y typ o w a 
nych na „w iceprezydentów “ .

O pisując atm osferę faszystow
skiego, po licy jnego te rro ru , w  
k tó re j dyk ta to rzy  am erykańscy 
odgryw ają  w  K o re i p o łu d n io -

denta“ , korespondent przytacza 
w ie le  p rzyk ła d ó w  a k ty w n e j i  
zdecydowanej dzia ła lności pa
tr io tó w ' koreańskich, w ys tęp u ją 
cych p rzeciw ko inscenizowanym  
na w zó r am erykańsk i „w y b o 
ro m “ . Tkaczenko podkreśla, że 
kam pania b o jko tu  „w yb o ró w  
prezydenta“  p rz y ję ła  w  K o re i 
po łudn iow e j ta k ie  rozm ia ry , że 
M uccio, C larka, V an F leeta i 
ich m a rio n e tk i ogarnęła panika. 
P rzerażony grana tam i i  bom
bam i rzuconym i osta tn io  przez 
p a trio tó w  k o re a ń s k ic h n a  jego 
pałac w  Pusanie, L i  Syn-m an 
pod pre tekstem  „podróży k u ra 
c y jn e j“  w y je ch a ł do  „bezpiecz
nego m ie jsca“ .

A genci L i  Syn-m ana w ys łan i
na p ro w in c ję  w  charakterze 
„pe łnom ocn ików 1 do spraw „w y 

że pozbaw ieni zostaną k a rte k  
żywnościowych, je ś li n ie  wez
mą udz ia łu  w  głosowaniu, a „e- 
lem en ty  szkod liw e“  zostaną po
nadto wyrzucone z m ieszkań.

W  okręgach w yborczych pa - 
t ro lu ją  dzień i  noc oddz ia ły  po
lic j i .  V an F leet pod pre tekstem  
.gnanew rów  ćw iczebnych“  ściąg
ną ł do Pusanu i  Seulu oddzia ły  
wojskow e. Do p o rtó w  w  Pusa
nie  i  Inczon zaw inę ło k i lk a  a- 
m erykańsk ich  o k rę tó w  w o jen 
nych.

Taka jest —  pisze w  za ko ń 
czeniu Tkaczenko —  atm osfera 
„spoko ju  i bezpieczeństwa“ , w  
k tó re j d yk ta to rzy  zza Oceanu 
aranżu ją żałosną kom edię „ w y 
bo rów  prezydenta" K o re i po
łudn iow e j.

„ S p i s
A rtyku ł Francois

o w c y
B illoux w „H u m anité“

października br. w  N ow ym  Jo r
ku,

Zjednoczony front walki 
anly imperialistycznej 

w Sudanie
(f) M O S K W A  (PAP). —  A -  

gengja TASS, pow o łu jąc się na 
dz ienn ik  egipski „ A l  M is r i“ , po
daje, że pa rtie  sudańskie „ A l  
Asziga“  i  F ro n t N arodow y — 
o p ub liko w a ły  m anifest, w  k tó 
ry m  stw ierdza ją, iż  w  im ię  w a l
k i  o rea lizac je  postu la tów  na ro 
dowych, postanow iły  u tw orzyć 
Z jednoczony F ro n t w  celu p ro 
wadzenia w spó lne j w a lk i p rze
c iw k o  po lityce  ang ie lsk ie j w  
¡Sudanie.

kom unistyczne prow okac je  rzą 
dowe oraz ich  zw iązek z ogólną 
p o lityką  rządu P inay'a.

N aw iązu jąc do oskarżeń o 
„sp isek“  przeciw ko kom unistom  
i  innym -prześladow anym  p a tr io 
tom  francusk im , F rançois B i l 
lo ux  pisze m. in .: W  is toc ie  rze
czy chodzi o in n y  spisek, k tó ry  
rzeczyw iście is tn ie je . Jest to  sp i
sek rządow y pod dykta tem  ame
ryka ń sk im  —  spisek p rzeciw ko 
poko jow i.

M asy ludow e —  stw ierdza 
François B il lo u x  —  ud arem n iły  
ju ż  pierwsze zam ierzenia spis
kow ców  doprowadzając do u - 
w o ln ien ia  Duclos, S tila  i  w ię 
kszości innych  aresztowanych 
patriotów-. Po znanym  orzecze-

K to  jednak przede w szystk im  
jest za to odpow iedzialny? Roth 
jest wykonaw-cą. O dpow iedzia l
ność ponosi rząd. Chcąc p rzy 
gotować w o jnę  na rachunek 
swych m ocodawców am erykań
skich, zapewnić p ierwszeństwo

gę bezpraw ia i  te rro ru  p o lic y j
nego.

To, co u kn u to  w  Tu lon ie , nie 
jest b yn a jm n ie j m ałą łoka lną  
sprawą —  kończy B ilJoux. 
Wszyscy obrońcy po ko ju  i  wszy
scy F rancuzi, po tęp ia jący bez

ezekiwać, że w in n i nadużycia 
w ładzy m in is tro w ie  spraw  w e 
w nętrznych  i  spraw ied liw ości, 
je ś li n ie  sam prem ier, po
dadzą się do d ym is ji. Tym cza
sem sp isku ją  on i nadal. Na ich  

¡polecenie sędzia Jacąu ino t skon
fisko w a ł w  P aryżu  n o ta tk i oso
biste Duclos Oraz pozw o lił po
l ic j i  am erykańsk ie j na sporzą
dzenie fo to k o p ii i  na ogłoszenie
sfałszowanych w y ją tk ó w  w  p ra - T l r  , . , ,  . . .  . .
sie, a sędzia R oth w  T u lon ie  | L u d  ira n c » s ,k i zącla z w o ln ie n ia  u w ię z io n y c h

p a tr io tó w

odwetowcom  z B onn i  zmusić j  p ra w ie  po licy jne  zainteresowani
są w  tym , aby w rzód  tu lo ń sk i 
oczyszczony został ja k  na jszyb -

naród francu sk i do dźw igania 
ciężarów te j operacji —• rząd | 
w kracza coraz bardzie j na d ro - I ciej.

proces na

W ym ien ione p a rtie  Wspólnie
ze zw iązkam i zaw odow ym i Su- | n iu  Izby  Oskarżeń należało o 
danu w ystosow ały do p rzyw ód
cy p a r t i i „ A l  U m m a“  — E l-  
M ahdiego i  do prem iera eg ip
skiego m em orandum , w  k tó ry m  
podkreśla ją  swą decyzję p ro 
wadzenia w a lk i aż do zw ycię
stw a p rzeciw ko narzuconej 
przez A n g lik ó w  Sudanow i ko n 
s ty tu c ji i  dom agają się z jed
noczenia do lin y  N ilu .

p róbu je  zm ontować 
wzór am erykańsk i.

Dotychczas sędzia R oth  n ie  
m ógł umotywow-ać an i jednego 
oskarżenia. G dy oskarżony o- 
śm iela się spytać co m u się za
rzuca, Roth p rze ryw a przesłu
chanie i  odsyła swą o fia rę  do 
w ięzienia. Wobec takiego bez
praw ia , uw ięz ien i z łoży li w n io 
sek o dym is jonow an ie  sędziego 
Rotha, gdyż postępuje on n ie  
ja k  sędzia, lecz ja k  po lic jan t.

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  B run e- 
m on t w  departam encie N o rd  od
b y ły  się doroczne uroczystości 
zorganizowane przez pism o „ L i 
berté“ , w  k tó rych  w z ię ło  udzia ł 
60 tys. osób. W  czasie uroczy
stości w yg ło s ił '  przem ówienie 
A nd re  S til, k tó ry  om ów ił dzia
ła lność F rancusk ie j P a r t ii K o 
m un istyczne j w  obronie pokoju 
i  n iezaw isłości narodowej.

W  dorocznym  święcie pisma 
„L a  M arsa illa ise “  w zię ło  udzia ł 
50 tys. osób. Z ebran i p o w ita li 
długo n iem ilknącą  ow acją ro 
dz iny 11 uw ięzionych pa trio tów  
w  Tulon ie . W  czasie uroczystoś
ci zebrano dz ies ią tk i tysięcy 
podpisów pod pe tyc jam i dom a
ga jącym i się natychm iastowego | 
zw o ln ien ia  aresztowanych bo
jowników - o pokój.

O św iadczen ie  fra k c ji 
p a rlam en ta rn e j 

K P  Japonii
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

japońska agencja „A ka h a ta “ , \ 
fra k c ja  parlam entarna K om u n i- J 
stycznej P a rtii Japon ii z łożyła j 
oświadczenie, w  k tó rym  ostro; ¡DUCj1

Młodzi budowniczowie nowych Chin
Zbigniew OstenChao K a i-he n  je s t młodą, 

pełną życia dziewczyną. W  je j 
oczach pe łnych b lasku  i  s iły  
m a lu je  się szczęście có rk i w o l
nego k ra ju , w  k tó ry m  jeszcze 
niedawno życie ta k ich  ja k  ona 
by ło  je dn ym  n iep rzerw anym  
pasmem cie rp ień i  n iew o li.

Chao K a i nie ma ręk i, s tra 
ciła ją, ra tu ją c  swoją fab rykę  
przed zniszczeniem. Zbrodnicza 
ręka kuom intangow skiego d.y- 
wersanta podłożyła pod je j 
w arszta t bombę, k tó re j w y -  

un ie rucho m iłb y  fabrykę.
pro testu je  przeciwko podpisaniu, chao K a i z narażeniem  życia 
przez rząd japoński porozum ie-: w yn ios ła  bombę w  ostatn ie j 
m a w  spraw ie tw orzen ia  ame-1 n -emai  c h w ili. W ybuch oka le- 
rykańsk ich  baz w o jskow ych w | czy ł ją> ale zamach w roga zo

stał udarem niony. Fabryka 
została ura towana.

N atychm iast po w y jśc iu  ze 
szpita la Chao K a i poprosiła  o 
skierow anie je j do now e j pra 
cy, m ów iąc: „S tra c iła m  rękę, 
aie n ik t  nie zabierze m i móz- 

i gu i  dziś gotowa jestem  służyć 
swoim  um ysłem  p a r t i i i  ludo 
w i".

T ak ich  ja k  Chao K a i, m ło 
dych budowniczych nowego ży
cia swego w ie lk iego  k ra ju , są 
w  Chinach m ilio n y .

Tysiące i  se tk i tys ięcy m ło 
dych dziewcząt i  chłopców 
ch ińsk ich  w yw a lc z y ły  w  szere-

w
Japonii. Oświadczenie stw ierdza, 
że rząd podpisał to porozum ie
n ie  w brew  zdecydowanym pro
testom  narodu japońskiego.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio , że 4 sier
pn ia  aresztowany został przez | 
po lic ję  poseł do pa rlam entu  ja 
pońsk iego— kom unista  W atana- 
be, oskarżony o „naruszenie roz
kazu n r  325“  przez w ystępow a
n ie  przeciw ko po lityce  okupan
tów .

Masowe zwalnianie 
zbrodniarzy wojennych 

w Japonii
! gach A rm ii Ludow o-W yzw o- 

ff) P E K IN  (PAP). W edtug^do- j i ehCzej w o lne szczęśliwe D zi-
k ra ju  i 

Jutro.
Większość z n ich zam ien iła ka 
ra b in y  na narzędzia pracy i  
z rów nym  bohaterstw em  i  po
święceniem w a lczy o u trw a le 
nie zdobyczy ludu , poprawę

niesień japońskie j agencji „K io -  s ia j sw€g0 w ie lk iego 
r!n O iism  , 5 bm. zostało zw o i- j eszcze szczęśliwsze
nionych z w ięzienia 91 japoń
skich zbrodn iarzy wojennych, 
skazanych za zbrodnie popełnio
ne na te ry to rium , Chin.

Czech oslo w acko-  
'ska umowaa n g i e

handlow a
(f) P R A G A  (PAP). W tych 

dniach zakończyły- się w P ra
dze rokow ania handlowe cze
chosłowacko - angielskie. Pod
pisana została umowa handlo
wa m iedzy obu k ra jam i. Rów
nocześnie w Londyn ie  nastąpi
ło  przedłużenie na trzy  lata 
czechosłowacko - angielskiego 
porozum ienia płatniczego.

Demonstracja przeciw 
r e a!. c y j n y m ust a w o ni 

rządu hinduskiego
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z D e lh i:
Dn ia 4 sierpnia odbyła się w 

D e lh i dem onstracja robotn ików , 
pro testu jących przeciwko reak
cy jn e j ustaw ie „o areszcie pre
w ency jnym “ .

❖
M O S K W A  (PAP). Jak donosi 

z Delhi agencja TASS za dzien
n ik ie m  „S vadh ina ta “ , 22 tys ią 
ce rob o tn ików  fab ryk  w łó k ie n 
niczych stanu M adhżia P ra - 
desz prok lam ow ano s tra jk .

b y tu  i wzm ocnienie potęgi w o l
nej ojczyzny.

Bohaterowie pracy

Powodzie b y ły  od w ieków  
klęską, k tó ra  zagrażała życiu i 
m ien iu m ilion ów  ch łopów  ch iń 
skich. W iadza ludow a przystą
p iła  do zdecydowanej w a lk i z 
powodziam i i ca łko w ite j ich 
lik w id a c ji,  poprzez zakro jony 
na o lb rzym ią  skale p lan regu
la c ji rzek i  budow n ic tw a tam. 
Jak wszędzie na w ie lk im  fro n 
cie poko jow e j pracy narodu 
chińskiego m łodzież stanęła w  
pierwszych szeregach g igan ty
cznej b itw y  o u ja rzm ien ie  rzek. 
W  jednym  ty lk o  re jon ie  A n - 
hw ei 367 tysięcy m łodzieży b ie
rze udzia ł w  pracy nad uregu
low aniem  rzeki H uai. Naczel
nym  inżyn ie rem  robót na rze
ce H uaihe jest. rzecz nie do | 
pom yślenia w  daw nych C h i- j 
nach, m łoda kob ie ta Tsian j 
Czżeń-in.

M aszynista L i Jun pierwszy 
przejechał na swoim  parowozie 
200 tysięcy k ilo m e tró w  bez re 
montu. W  jego ślady poszedł 
Czau Yu-.ien, którego lokom o
tyw a  obsługiwana je s t przez 
m łodzieżową brygadę, człon

ków  N ow ej D em okratycznej 
L ig i M łodzieży C h ińskie j.

W  całych Chinach znany jest 
B ohater P racy, m łody b ryga 
d ie r zakładów  m eta lurg icznych 
pod T ientsinem , Pan Czang-ju, 
k tó ry  z narażeniem  życia doko
na ł napraw y ściany pieca m a r- 
tenowskiego w  w ysok ie j tem 
peraturze.

L iang  Czin jest córką b ied
nego chłopa. Od najm łodszych 
la t pracowała p raw ie  za d a r
mo u obszarnika. D z is ia j L iang  
Czin jest szanowana i  kochana 
przez cały k ra j.  Jest pierwszą 
kobietą tra k to rzys tką  ludow ych 
Chin. Na kon fe ren c ji Bohate
ró w  A rm ii i  P racy w  Pekin ie  
L ian g  Czin ośw iadczyła: „W  
im ie n iu  w szystk ich  tra k to rz y -  

I  | stek i  tra k to rzys tó w  M andżu
r i i  zobow iązuje się walczyć o 
m echanizację ro ln ic tw a , o to, 
aby oddano do uży tku  w ięcej 

[ tra k to ró w  i  aby stworzono no- 
I we k a d ry  in s tru k to re k  na tra k -  
I to rach“ .
j Hao T s ian -ts iu . m łoda tkacz- 
' ka, us ta liła  ogólnoch iński re 

ko rd  w  przem yśle w łó k ie n n i
czym, obniżając ilość odpadków 
przędzy do jedne j czw arte j p ro 
centa.

Z ogrom nym  entuzjazm em  
m łodzież ch ińska bierze udzia ł 
we w spó łzaw odn ictw ie  pracy. 
W  samych ty lk o  Chinach P ó ł
nocno-W schodnich we współza
w o dn ic tw ie  bierze udzia ł ponad 
200 tysięcy m łodych ro b o tn i
ków.

W  o fia rne j p racy d la  o jczy
zny m łodzież chińska korzysta

z pomocy i  doświadczeń lu dz i 
radzieck ich i  m łodych przodow
n ik ó w  i  rac jona liza to rów  Z w ią 
zku Radzieckiego. /

B rygada m łodzieżowa z w a r
sztatów  ko le jo w ych  w  C harb i- 
nie, k tó ra  zastosowała metodę 
K ow a low a zm niejszając dz ięk i 
tem u o połowę czas p ro du kc ji, 
w yw ies iła  w  swóich w arszta
tach hasło „F a b ry k a  —  polem 
b itw y , m aszyny naszą b ro n ią “ .

Za naszą wolność i waszą
Na wieść o agresji am erykań

skie j w  K ore i, w  całych C h i
nach setki tys ięcy m łodych 
lu d z i zg łos iły  się do szeregów 
ochotn ików , by  wziąć udz ia ł w  
walce przeciw  im peria lis tom .

O chotn icy chińscy w  Kore i, 
k tó rych  60 procent stanow i 
m łodzież, z bezprzykładnym  
bohaterstw em  i  poświęceniem 
walczą z ba rba rzyńsk im i na
jeźdźcam i. Ich  hasłem  są sło
wa, k tó re  w yp isa li na swych 
sztandarach i k tó re  przesyła ją 
w  lis tach do b lisk ich : „N ie  w ró 
c im y do domu, pók i nie zn i
szczymy am erykańskich  agreso
rów . Oddam y w szystko dla  o - 
b rony  poko ju  światowego, na 
szej o jczyzny i  naszych m a tek“ . 
W ie lu  z n ich zdobyło w  K o re i 
zaszczytny ty tu ł Bohatera A r 
m ii.

A m erykańscy ludobó jcy na 
w łasnej skórze przekonali się 
o bohaterstw ie i  walorach bo
jo w ych  ch ińsk ich  żołn ierzy.

Hsiao. Tseyun. członek L ig i

M łodzieży, obsługując ka ra 
bin  m aszynowy w  b itw ie  pod 
H o in  Seng, odp iera ł k ilk a k ro t
nie a tak i przeważających s ił 
n iep rzy jac ie la  i  zab ił ponad 80 
wrogów, naciera jących na po
zycje ocho tn ików  ch ińsk ich , za
trzym u jąc  n iep rzy jac ie la  aż do 
nadejścia posiłków .

Teng K a i pod s ilnym  ogniem 
n iep rzy jac ie la  d o ta r ł do waż
nego m ostu 1 w ysadz ił go, u -  
n iem ożliw ia jąc  am erykańskim  
czołgom przedostanie się na 
d ru g i brzeg rzeki.

N iezw yk łym  m ęstwem  odzna
czyły  się san ita riuszk i Dżan 
Szu-hua, k tó ra  z narażeniem  
życia u ra tow a ła  12 ciężko ra n 
nych i  L iu  S iu-dżen, k tó ra  w y 
niosła z płonącego budynku  
siedm iu rannych, choć sama 
doznała c iężkich poparzeń.

*
M łodzież chińska na froncie 

pokojowego budow n ic tw a w  
k ra ju , czy na fronc ie  w  Kore i, 
u trw a la  , zdobycze rew o lu c ji, 
k tó ra  przyn iosła  na rodow i w o l
ność i  szczęście.

Otoczona tro s k liw ą  opieką 
p a r t i i kom unistycznej, ch lu b 
n ie  w ype łn ia  ona wskazania 
wodza narodu chińskiego, Mao 
Tse-tunga, k tó ry  pow iedzia ł na 
kon fe ren c ji Przodujących Ro
b o tn ikó w  i  B ohaterów  W a lk i 
W yzwoleńczej w  P ek in ie : 

„Jesteście na jlepszym i syna
m i 1 córkam i lu d u  chińskiego. 
K om unistyczna P a rtia  Ch in żą
da od was i  od całego ludu, 
abyście się uczy li, s tud iow a li 
i  coraz w ięcej pracow ali, po to, 
by zm ienić nasza ojczyznę w  
k ra in ę  s iły  i  dobrobytu .“

N ie w id o m y  p a tr io ta  
g reck i skazany  

na k a rę  dożyw otn iego  
w ię z ie n ia

(f) S O F IA  (PAP). D zienn ik 
grecki „P roode ftikos P h ile le ft- 
heros“  zam ieścił lis t osadzone
go w  w ięz ien iu  „A v e ro f“  by łe
go kap itana g reck ie j a rm ii lu 
dowo - wyzw oleńczej — Papa- 
dimasa.

Papadimas pisze, że w  w ięz ie
n iu  „A v e ro f“  m iędzy skazanym: 
na dożywotn ie w ięzienie p a trio 
tam i g reck im i zna jdu je  się 
38-łetni G rig o riu  z Aten., W 
1943 r. G rig o riu  zna jdow a ł się 
w  oddziałach partyzanck ich  i w  
czasie bo ju  z faszystam i n iem ie
c k im i odniósł c ;ężkie rany, k tó 
re spowodowały u tra tę  w zroku, 
am putację p raw e j ręk i i palców 
lew e j ręki.

Ten bohater ruchu oporu zo
sta ł aresztowany przez grecką 
po lic ję  i  skazany na ka rę  doży
w otn iego w ięzienia. C złow ie
ka, k tó ry  u tra c ił w z ro k  i  
n ie  posiada rąk , oskarżono 
o pracę na pow ie laczu i  o 
w yp isyw an ie  haseł na m urach. 
Został on rów nież oskarżony o 
to, że b y ł jednym  z dowódców 
a rm ii dem okra tycznej i że w e r
bow a ł rzekomo do n ie j żo łn ie
rzy.

Papadimas stw ierdza, że 
zwraca się do red akc ji dz ienn i
ka w  nadziei ocalenia G rigo riu  
oraz ura tow an ia  swej o jczyzny 
od hańby prześladowania in w a 
lid y  —  bohatera ludowego ru 
chu oporu.

Bezczelne wystąpienia 
b. żołdaków hitlerowskich 

w Trizonii
(f) B E R U N  (PAP). Jak dono

si agencja A D N  z F ra n k fu rtu  
n. Menem, faszystow skie sto
warzyszenia żo łn ie rzy b. a rm ii 
n iem ieck ie j, cieszące się popar
ciem Adenauera, rozszerzają 
sw oją aktyw ność w  Niemczech 
zachodnich.

W  tych  dn iach w  Holzm inden, 
zebrało się k ilk a  tysięcy b. żo ł
n ie rzy  w o jsk  in ż y n ie ry jn y c h  a r
m ii h itle ro w s k ie j m iędzy n im i 
20 b. generałów. P rzem aw ia jący 
w  czasie w iecu gen. von Donat 
żądał zw o ln ien ia  w szystk ich  po
zostających jeszcze w  w ięz ien iu  
zbrodn iarzy w o jennych.

W  tym że czasie w  Hom berg 
(Hesja) odby ł się zjazd o rgan i
zac ji „Zrzeszenie b. żo łn ierzy 
korpusu a frykańsk iego“ . Prze
m aw ia jący  w  czasie zjazdu o- 
s ta tn i dowódca tego korpusu, b. 
generał h itle ro w s k i Hans von 
A rm in  żądał, aby członkow ie 
zrzeszenia okazali pełne popar
cie po lityce  Adenauera i  p rzy 
c zyn ili się do zorganizowania 
agresyw nej „a rm ii eu rope j
s k ie j“ .

Ludność Norymberg! 
demonstruje

przeciwko Adenauerowi
(a) B E R L IN  (PAP). Jak dono

si z N orym berg i agencja ADN. 
odbyła się tam  z udzia łem  licz 
nych m ieszkańców m iasta, w  38 
rocznicę w ybuchu  pierwszej w o j
ny  św ia tow e j dem onstracja prze
c iw ko  po lityce Adenauera. Do 
zebranych przem aw ia ł członek 
KPD  Scheringer. Uchwalono re
zolucję podkreślającą, że w  in 
teresie pokoju konieczne jest o- 
balcnie rządu Adąnauera, k tó ry  
podporządkowuje N iem cy za
chodnie am erykańskim  planom 
w ojennym . Na zakończenie od
by ł się pochód uczestników de
m onstrac ji. W  pochodzie niesio
no transparenty z hasłam i: 
„Chcem y pokoju, pracy i Chle
ba!“ , „P recz z A denauerem !“ .

Konferencja prasowa w Toronto 
w sprawie wojny balderioloijicznej
(f) N O W Y JO R K  (PAP). D e

legacja Czerwonego K rzyża 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
na M iędzynarodow ą K on fe ren 
cję Czerwonego K rzyża  w  To
ron to  zorganizowała kon fe ren 
cję prasową, na k tó re j przed
s taw iła  liczne dokum enty po
tw ie rdza jące fa k t prowadzenia 
przez in te rw e n tó w  am erykań
sk ich  w o jn y  bakterio log iczne j 
na D a lek im  Wschodzie oraz ich 
zbrodn ie popełniane w  obozach 
jenieckich .

Szef de legacji L i  De-cuan 
podkreśliła , że organizatorzy 
M iędzynarodow ej K o n fe re n c ji

Czerwonego K rzyża, us iłu jąc  
kw estionow ać oskarżenia w ysu
n ięte przez p rzedstaw ic ie li ch iń 
skich przeciw ko USA, odm ów i
l i  udzie len ia  de legacji ch ińsk ie j 
możności zaznajom ienia wszyst
k ich  uczestników  kon fe ren c ji z 
będącym i w  je j posiadaniu do
kum entam i i f ilm a m i.

O koio 30 korespondentów z 
różnych k ra jó w  św iata w ys łu 
chało w  czasie kon fe ren c ji p ra 
sowej u trw a lo nych  na taśm ie 
zeznań lo tn ik ó w  am erykań
skich, k tó rzy  zrzuca li w  K o re i 
bom by bakterio log iczne.

Dalsze o b ra d y  M ię d z y n a ro d o w e j 
K o n fe re n c ji C zerw onego K rzyża
(f) O T T A W A  (PAP). —  Dnia 

2 s ie rpn ia  br. kom is ja  ogólna 
M iędzynarodow ej K o n fe re n c ji 
Czerwonego K rzyża  w ysłucha ła  
i  p rzy ję ła  sprawozdanie pod
ko m ite tu  prawniczego o now ym  
p ro jekc ie  s ta tu tu  Czerwonego 
K rzyża. W  to ku  debaty nad p ro 
je k te m  nowego sta tu tu , przed
staw icie le  Czerwonego K rzyża 
Z w iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  
dem okrac ji lu do w e j w y s tą p ili 
p rzeciw ko ty m  a rty k u ło m  sta
tu tu , k tó re  p rzyzna ją  doda tko
we fu n k c je  i  p raw a tzw . M ię 
dzynarodowem u ko m ite to w i 
Czerwonego K rzyża, skom pro
m itow anem u sw ym  służalczym  
stosunkiem  w-obec in te rw e n tów  
w  K o re i 1 obroną ich  in te re 
sów.

P ie rw o tn y  p ro je k t s ta tu tu  zo
sta ł p rzy ję ty  w  m echanicznym  
głosowaniu^ bez uw zględn ien ia  
popraw ek radzieckich, 62 głosa
m i p rzeciw ko 16.

P odkom ite t p ra w n iczy  przed
s taw ił rów nież p ro je k t rezo luc ji, 
będący owocem licznych  m ane
w ró w  przedstaw ic ie li m ocarstw  
zachodnich, a w n ies iony przez 
delegacje angielską. P ro je k t ten 
ma na celu w yw o ła n ie  w  op i
n i i św ia tow e j fałszywego w ra 
żenia, że m ocarstw a te  są rze
kom o zainteresowane, w  prze

prow adzen iu bezstronnego 
śledztwa w  spraw ie oskarżeń 
pod adresem in te rw e n tó w  o do
konyw an ie  bestia ls tw  w  K o re i 
i  gwałcenie przez n ich  konw en
c ji genewskich.

A u to rzy  p ro je k tu  angie lskie
go, u s iłu jąc  w yw o łać  wrażenie, 
że są on i zainteresowani w  bez
s tronnym  śledztw ie, ju ż  w e 
wstępie do rezo lu c ji z góry 
kw estionu ją  fa k t naruszenia 
ko n w e nc ji genewskich przez in 
te rw en tów  w  K o re i oraz słusz
ność oskarżeń ch ińsk ich  i  ko
reańskich przedstaw ic ie li.

W  swym  p ro jekc ie  rezo lu c ji 
s ta ra ją  się oni narzucić udzia ł 
w  a k c ji śledczej „M ię dzyna ro 
dowego“  kom ite tu  Czerwonego 
K rzyża. N iew łaściw ość te j ka n 
dyd a tu ry  by ła  jednak  ta k  oczy
w ista , że na żądanie w iększości 
delegatów w szelk ie w zm iank i 
o udzia le  „M iędzynarodow ego" 
kom ite tu  Czerwonego K rzyża w  
a k c ji śledczej zosta ły w yk re ś 
lone z p ro je k tu  rezo luc ji.

Po k ró tk ie j dyskus ji p ro je k t 
rezo lu c ji został p rz y ję ty  62 glo
sam i p rzeciw ko 1, p rzy  14 
w strzym u jących  się. Od głosu 
w s trzym a li się delegaci ZSRR, 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej ł  
innych  k ra jó w  dem okra tycz
nych.

W Chinach wyprodukowano pierwszy 
samochód i pierwszą lokomotywę

S kazan ie  
d yw ersan tó w  w  N R D

(a) B E R L IN  (PAP). Jak dono
si A D N  4 sie rpn ia be rlińska  Iz 
ba Sądowa za działa lność prze
c iw  po ko jow i i ko lpo rtow an ie  
tendencyjnych pogłosek skazała 
W ernera Tocha na 9 la t  w ię 
zienia, G erharda B lum e na 8 
la t  i  G erharda Schultza na 5 
la t  w ięzienia. Wszyscy oni po
zostawali w  kon takc ie  z 30-oso- 
bową bandą te rro ry s tó w  i  agen
tów  w y w ia d u  am erykańskiego, 
k tó re j proces odbył się w  bie
żącym ro ku  przed sądem n a j
wyższym  NRD.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No
w ych Chin podaje, że w  tych 
dniach zakończono budowę 
pierwszej lokom otyw y w yp ro 
dukow anej ca łkow ic ie  w  k ra ju . 
N iedawno w  w ie lk ich  zakładach 
w  T ien ts in ie  w yprodukow ano

pierw szy samochód. D z ienn ik  
„Czefanżibao“  podkreśla, że w y 
produkow anie pierwszego paro
wozu jest w ie lk im  osiągnięciem 
ch ińsk ie j klasy robotniczej na 
drodze tw orzenia własnego prze
m ysłu budowy maszyn.

Wiadomości sportowe
G lo sy  p ras y  ś w ia to w e j

o Igrzyskach Olimpijskich

W  k ilk u  zdan iach
F A L A  S T R A J K Ó W  W  C H IL E

(f)  M O S K W A . A g e n c ja  T A S S  d o 
n os i z M o n te v id e o : J a k  w y n ik a  z 
d o n ie s ie ń  p ra s y , lu d n o ś ć  p ra c u ją c a  
C h ile  w zm a g a  w a tk ę  o p o p ra w ę  
w a ru n k ó w  b y tu . K o le ja rz e  c h i l i j 
scy  p ro k la m o w a li o s ta tn io  s t r a jk  
p ow sze ch ny . ‘ R u ch  k o le jo w y  zosta ł 
w  c a ły m  k r a ju  c a łk o w ic ie  sp a ra 
l iż o w a n y . O d k i lk u  d n i t rw a  s t r a jk  
o k o ło  3,5 ty s ią c a  p ra c o w n ik ó w  je d 
nego  z p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s łu  
e le k try c z n e g o . S t r a jk u ją  ró w n ie ż  
ro b o tn ic y  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  
w  S a n tiag o .

D Ł U G O T R W A Ł A  S U S Z A  W  U S A
| N O W Y  J O R K . -  J a k  ju ż  p od a 

w a liś m y , w  w ie lu  s ta n a ch  U S A  
trw a  od p rzesz ło  8 ty g o d n i susza. 
W e d łu "  d a n y c h  m in is te rs tw a  r o ln i 
c tw a  s t ra ty  sp ow o d ow a ne  posuchą 
s ięg a ją  i  m i l ia r d a  d o la ró w . N a j
b a rd z ie j u c ie rp ia ły  p la n ta c je  ba 
w e łn y , t y to n iu  o raz  w a rz y w n ic tw o , 
s a d o w n ic tw o , u p ra w y  k u k u ry d z y ,  
ro ś lin  p a s te w n y c h , z ie m n ia k ó w  Ud.

W e d łu g  z a p o w ie d z i b iu le ty n ó w  
m e te o ro lo g ic z n y c h , posucha  u t r z y 
m a się c o n a jm n ie j p rzez  dalsze  4 
— 5 ty g o d n i.

N O W E  B A Z Y  U S A  W  A U S T R II
W IE D E Ń . — J a k  p o d a je  d z ie n n ik  

„O e s te rre ic h ls c h e  V o lk s s t im m e “ , 
A m e ry k a n ie  p ro w a d z a  p ra c e  p rz y 
g o to w a w cze  do  b u d o w y  n ow ego  obo 
zu  w o js k o w e g o  w  S te ie r ta l w  po
b liż u  F e ic h ta u  (g ó rn a  A u s tr ia ) .  T e n  
sam d z ie n n ik  d o n o s i, że A m e ry k a 
n ie  ro z p o c z ę li w  o s ta tn ic h  d n ia ch  
b u d o w ę  lo tn is k a  w  p o b liż u  M o lln  
(g ó rn a  A u s tr ia ) .

Francja
(f) P A R Y Ż  (PAP). W szystkie 

dz ienn ik i zamieszczają kom en
tarze, poświęcone w yn iko m  I -  
grzysk O lim p ijsk ich . D z ienn ik 
„H u m a n ite “  podkreśla, że w  
czasie Ig rzysk  zacieśnione zo
s ta ły  w ieży .p rzy jaźn i m iędzy 
na jlepszym i sportowcam i w szy, 
s tk ich  k ra jó w . D z ienn ik  pod
kreśla w span ia ły  deb iu t zawod
n ikó w  ZSRR na X V  O lim p ia 
dzie, k tó ra  by ła  na jw iększą 
m iędzynarodow ą im prezą spor
tową. „H u m a n ite “  zwraca na
stępnie uwagę na n ik łe  w y n i
k i osiągnięte przez ekipę fra n 
cuską w  H elsinkach. Przyczyną 
tego —  stw ie rdza dz ienn ik  — 
jest fa k t. że we F ra n c ji zm n ie j
sza sie k re d y ty  na rozw ój spor
tu, zam yka się szkoły w ycho
wania fizycznego, w-strzymuje 
się budowę boisk. W ładze spor, 
towe nie_ um ieśc iły  na liście 
zaw odników  o lim p ijs k ic h  n ie 
k tó rych  sportow ców  ty lk o  d la 
tego, że należą do robotniczych 
organ izacji sportowych. Na 275 
zaw odników  francuskich , cz łon, 
ków  ek ip y  o lim p ijs k ie j, by ło  
zaledw ie 28 rob o tn ików  i  4 
chłopów.

D zienn ik  „Ce S o ir"  s tw ie r
dza, że na jw ażn ie jszym  w yd a 
rzeniem  na X V  O lim p iadz ie  b y ł 
udz ia ł zaw odn ików  radzieckich, 
co w yw o ła ło  entuz jazm  spor
tow ców  na ca łym  świecie. Za
w odn icy  radzieccy odnieśli 
wspan ia łe  sukcesy w  rozm ai
tych dziedzinach sportu. D zięk i 
obecności sportowców  Zw iązku 
Radzieckiego 1 k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j X V  O lim piada 
przekszta łc iła  sie w  praw dz iw y 
fes tiw a l poko jow y. „ I  dlatego 
w łaśnie poko i —  pisze „Ce 
S o ir“  — uzyska ł na te j O lim 
piadzie p ie rw szy m edal“ .

Anglia
L O N D Y N  (PAP). „D a ily  

W o rke r“ , oceniając w y n ik i X V  
O lim p iad y  pisze, że Zw iązek 
Radziecki odniósł świetne suk
cesy. Zawdzięcza on to fa k to 
w i, że spo rt w  ZSRR obejm uje 
najszersze masy ludności. M ło 
dzież radziecka rozw ija  się 
wszechstronnie dz ięk i opiece 
rządu. Zupe łn ie  inaczej — 
stw ierdza dz ienn ik — przedsta-

w ia  się sytuacja  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

T ygodn ik  „O bserver“  zamie
ścił a r ty k u ł deputowanego la - 
bourzystowskiego, Noela Bake- 
ra, k tó ry  by ł k ie row n ik iem  
b ry ty js k ie j ekipy o lim p ijs k ie j 
w  He!s:nkach. A u to r podkreśla 
sukcesy sportowców  radziec
k ich i pisze: Rosjanie odnieśli 
druzgocące zwycięstwa w  cza
sie zawodów gim nastycznych. 
K ob ie ty  z drużyny ^ ra d z ie c k ie j 
dom inow ały nad swym i prze
c iw n iczkam i. Zawodnicy ra 
dzieccy da li przyk ład w zorow e j 
postawy .sportowej.

C harakte ryzu jąc ekipę am ery
kańską. Baker pisze, że n igdy 
jeszcze Stany Zjednoczone nie 
w ys ła ły  na O lim piadę tak  s ilne j 
reprezentacji ja k  obecnie. W 
dalszym ciągu a rty k u łu  autor 
om awia przyczyny n ik łych  re
zu lta tów , osiągniętych przez 
ekipę b ry ty jską . S tw ierdza on, 
że m. in. zaciążył na sportow 
cach b ry ty jsk ich  fak t, iż lu d 
ność W ie lk ie j B ry ta n ii jest n ie
dożywiona.

Chiny
P E K IN  (PAP). Na łamach 

dzienników  szanghajskich w ie lu  
czyte ln ików  zamieściło lis ty  
podkreślające poważne sukcesy 
sportu radzieckiego na Ig rzy - 

O lim p ijsk ich .skach

M łodzieżowa brygada parowozu. P ierwsza od p ra w e j —  m aszynista K u e i-y in g

K ron ika  dyplomatyczna
(f) W  dn iu  5 bm. Am basador 

N adzw ycza jny 1 Pełnom ocny 
W łoch, w  Polsce pan G iovann i 
B a ttis ta  G uarnascho lłi z łożył 
w izy tę  M in is tro w i H and lu  Z a
granicznego, W icep rem ie row i 
inż. Tadeuszowi Gede.

Niemiecka
Republika Demokratyczna

B E R LIN  (PAP). Dem okratycz
na prasa B erlina  szeroko ko
m entu je  zakończenie X V  Igrzysk 
O lim p ijsk ich  w  Helsinkach, pod. 
kreśla jąc szczególnie zw ycię
stwo sportowców radzieckich.

D z ienn ik „Neues Deutsch land“  
stw ierdza, że ogromne za in te
resowanie m ilio n ó w  ludzi Ig rz y 
skam i O lim p ijs k im i w yw ołane 
zostało nie ty lk o  w y b itn y m i o- 
siągnięciam i różnych sportow 
ców, lecz rów nież i tym , że w  
O lim p iadzie  W zięli udzia ł spor
tow cy radzieccy oraz, że Ig rz y 
ska stały się poważnym  w yda
rzeniem w walce o pokój i za
cieśnienie p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i.

„Neues D eutsch land“  zwraca 
rów nież uwagę na poważne 
osiągnięcia sportowców  k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej,, a zw ła
szcza W ęgier.

Szachiści radzieccy udali się do Helsinek
B ro n s z ta jn , H e lle r , B o le s ła w s k i 1 
K o to w .

D o O lim p ia d y  ¿Szachowej, w  k tó 
re j Z w ią z e k  R a d z ie c k i u cz e s tn ic z y ć  
będz ie  po  raz p ie rw s z y , z g ło s iło  cię 
ogó łem  30 p a ń s tw .

M O S K W A , 5 bm . w y le c ie l i  sam o
lo te m  z M o s k w y  do H e ls in e k  sza
c h iś c i ZS R R , k tó rz y  u c z e s tn ic z y ć  
będą w  ro z p o c z y n a ją c e j się  10 bm . 
X  O lim p ia d z ie  S za ch ow e j.

W  s k ła d  fi-osobow ej e k ip y  s za ch i
s tó w  w c h o d z ą : K e re s , S m y s ło w ,

I  krajowe zawody spadochronowe
W e w to re k  5 bm . za koń czo n a  zo

s ta ła  p ie rw s z a  k o n k u re n c ja  k r a jo 
w y c h  z a w o d ó w  s p a d o c h ro n o w y c h  — 
s k o k i z w y s o k o ś c i 400 m  do k o ła  
o ś re d n ic y  100 m .

P ie rw s z e  m ie js c e  z a ja ł W ó jc ik  
(C W S pad), k tó r y  u z y s k a ł m a k s y 
m a ln ą  ilo ś ć  p u n k tó w  — 275. D ru g im

b y ł  Ł o b o d a  (C W S pad) — 224 p rz e d  
K ra s ic k im  (A e ro k lu b  L L  — W ro c 
ła w ) — 203 p k t . ,  G o łę b ie w s k im  (A -  
e ro k lu b  L L  R zeszów) i L e w a n d o w 
s k im  (A e ro k lu b  L L  B y rieo sz -z ).

P ie rw szą  z k o b ie t b y ła  F ra n k e  
(C W S pad), k tó ra  z a ję ła  d z ie w ią te  
m ie jsce , u z y s k u ją c  190 p k t.

S za tko w ska  m is trzy n ią  Polski w że c la rs lw ie
C z te ro d n io w e  z a w o d y  ż e g la rs k ie  

o m is trz o s tw o  P o ls k i w  k o n k u re n 
c j i  k o b ie t,  ro ze g ra n e  na  je z io rz e  
K ie k rz  pod  P o z n a n ie m  z a k o ń c z y ły  
się  z w y c ię s tw e m  b y łe j  w ic e m is trz y -  
n i  P o ls k i S z a tk o w s k ie j (O g n iw o

P oznań), k tó ra  w o g ó ln e j p u n k ta 
c j i  p o  7 b iegach  f in a ło w y c h  u zys 
k a ła  3.518 p k t. N a  d ru g im  m ie js c u  
zn a la z ła  się O r ło w s k a  (L . M . P o 
znań) — 3.342 p k t .  p rz e d  A r l i te w ic z  
(L . M . W arszaw a) — 3.074 p k t .
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Uprawa roślin przemysłowych M|9 „Łosoś“ w ykonał 
plan roczny

(a) Czyn L ipcow y, pod ję ty  
przez całą klasę robotniczą k ra 
ju , u m o ż liw ił licznym  zakładom 
pracy i załogom szybką re a li
zację zadań p rodukcy jnych .

P rzykładem  tego jest m. In. 
jednostka M S  ,,Łosoś“  z Gdań- 

| skie j E kspozytury Żeglugi na 
¡W iśle, p ływ ająca na jeziorach 
ostródzkich i  łączących je  k a 
nałach. Dla uczczenia 8 roczn i- 

. cy ogłoszenia M anifestu PKW N 
i załoga M  S „Łosoś“  zobowiąza- 
; ta się w ykonać plan roczny do 
¡20 s ie rpn ia br. Zobowiązanie 
swoje załoga w ykona ła  na 20 

! dni przed term inem , t j.  do dnia 
¡31 lipca br.

M  S „Łosoś" p rzep łyną ł w  
tym  roku 581 km. ho lu jąc w 
sum ie 10.002 tony tra tew , co w 
przeliczeniu na jednostki ku - 
biczne da je 13.335 m sześcien- 

; nych drewna.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W trosce o warunki bytowe
robotników

Członkowie spółdzie lni p rodukcy jne j w  Mechlin iu , pow. Środa, zakon trak tow a li  w  br. up raw y
lnu. Na zdjęciu: rwan ie  lnu  F o to  c a f  — B a ra n o w s k i

LA U R E A C I NAGRÓD PAŃSTW O W YCH
(f) W  dziale przem ysłu cięż

kiego nagrodę zespołową I I I  
stopnia za prace w  dziedzinie 
p ro je k to w an ia  pieców h u tn i
czych i  przem ysłowych o trzy 
m a li inż. Kazim ierz Dybał, kon
s tru k to rzy  K az im ie rz  Suchoń i 
M a rian  Tom iak oraz techn ik - 
m echan ik M aksym ilia n  Tom iak.

W  przedw ojennej Polsce p ro 
jek tow an ie  pieców hutn iczych i 
przem ysłow ych w  naszym prze
m yśle uzależnione by ło  praw ie 
•wyłącznie od f irm  zagranicz
nych. Po w yzw olen iu  w  ciągu 
k ró tk ie go  czasu, m łodzi polscy 
ko n s tru k to rzy  laureaci tegoro
cznej N agrody Państwow ej, o- 
panow a li m etody p ro jektow an ia  
szeregu typów  pieców h u tn i
czych i  przem ysłowych, a m. in. 
p ieców  przepychowych w a lcow 
n iczych 3-strefowych.

D z ięk i sta łem u kon tro low an iu  
p rzew idyw anych  założeń po u - 
ruchom ieniu zaprojektowanych 
ob iektów  oraz dz ięk i w ysokie j 
ekonomice i  oszczędności p ro 
jek tow anych  pieców przew yż
szają one n ie jednokro tn ie  p ro 
je k ty  zagraniczne.

Inż. K az im ie rz  Dybał, ko n 

s truk to rzy  K az im ie rz  Suchoń i 
M arian  T om iak oraz techn ik  - 
m echanik M aksym ilia n  Tom iak 
stale przekazują sw ym  kolegom 
—- -współpracownikom osiągnię
cia uzyskane w  pro jek tow an iu  
i  u rucham ian iu  nowych obiek
tów.

*

P rof. d r  S tan is ław  K u lczyń 
sk i —  lau rea t Nagrody Pań
stwowej I i-g o  stopnia za w y 
b itne  osiągnięcia w  dziedzinie 
badań nad to rfo w iska m i — jest 
jednym  z na jw yb itn ie jszych  bo
tan ików  polskich. M a w  swoim 
dorobku 57 prac naukow ych z 
dziedziny system atyk i i  m o rfo 
lo g ii roślin.

Po w o jn ie  po łożył duże za
sługi jako  organ izator wyższego 
szkoln ictw a i  życia naukowego 
we W rocław iu . P rof. K u lczyń 
ski jest jednym  z n a jw y b it
niejszych działaczy w  zakresie 
organ izacji na u k i w  Polsce L u 
dowej, jest członkiem  Prezy
d ium  Polskie j A kad em ii Nauk 
i  Przewodniczącym  W ojewódz
kiego K om ite tu  O brońców  Po
ko ju  we W roc ław iu .

O statn ie prace naukowe pro f. 
Kulczyńskiego, dotyczące rac jo 
na lne j eksp loatacji to rfow isk , 
m ają doniosłe znaczenie dla 
zwiększenia rezerw  naszego 
przem ysłu opałowego.

Laurea t Nagrody Państwowej 
I i-g o  stopnia za ilu s tra c ję  m u
zyczną do f i lm u  pt. „M łodość 
Chopina“  —  K azim ie rz  Serocki 
—  jest jednym  z na jzd o ln ie j
szych m łodych kom pozytorów  
polskich.

Serocki należy do tzw . „g ru 
py 49“ , złożonej z m łodych kom 
pozytorów , k tó rz y  po s taw ili so
bie za zadanie tw orzenie m uzy
k i przystępnej, zrozum iałe j dla 
wszystkich.

Z dorobku Serockiego należy 
w ym ien ić : „O brazy S ym fon icz
ne“ , „K o n ce rt fo rtep ianow y", 
„P ierwszą sym fonię“ , szereg u - 
tw o ró w  fortep ianow ych , ka n 
ta t i  pieśni masowych. Na Fe
s tiw a l M u zyk i Polskie j, napisał 
Serocki kan ta tę  „M ura rze  w a r
szawscy“ , poświęcając ją  budo
w n iczym  socjalistycznej s to li
cy.

♦ N auczyc ie le  
w i poczy w alą  
na wczasach

(a) Przed rozpoczęciem pracy 
w  now ym  roku  szkolnym  tys ią 
ce nauczycieli przebyw ają obec
nie  na wczasach. W ie lu  z n ich 
o trzym ało skierowanie na po
by t w  domach wypoczynkowych 
przeznaczonych w yłącznie d la  
nauczycie li i  prowadzonych 
przez Zarząd G łów ny Zw iązku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego. Domy w ypoczynko
we dla nauczycieli, k tó re  w  tym  
roku  w  okresie le tn im  odw ie
dzi ponad 3 tys. wczasowiczów, 
zna jdu ją  się w  na jp iękn ie jszych 
m iejscowościach uzd row isko
wych i  k lim atycznych , m. in. 
w  K ry n ic y , Zakopanem i  J a 
strzębiej Górze.

„Wasze osiągnięcia natchną nas 
now ym i s iłam i w walce o p o kó j66

Delegacje zagraniczne zw iedzają Polskę
(a) Baw iące w  Polsce na za- ją c *s ię  szczególnie osiągnięcia

proszenie CRZZ delegacje 
zw iązkow ców  F ra n c ji, B e lg ii i 
A lg e ru  zw iedzają obecnie k ra j.

P ierwsza grupa delegacji 
zw iązkow ców  francusk ich  p rzy 
by ła  do Łodzi, gdzie zw iedziła 
m. in. Zak łady Przem ysłu W eł
nianego im . G w a rd ii Ludow ej 
oraz teren budowy nowoczesne
go osiedla robotniczego na B a
łu tach. Szczególne zaintereso
w anie  zw iedzających w zbudziły  
osiągnięcia p rodukcy jne  załóg 
fabrycznych oraz urządzenia 
socjalne, a zwłaszcza p laców ki 
op iek i nad m atką  i  dzieckiem.

Wśród robotników
P o z n a n ia

Druga 15-osobowa grupa 
zw iązkow ców  F ranc ji, B e lg ii i 
A lg e ru  baw iła  w  Poznaniu, ser
decznie podejm owana przez 
m ie jscow ych działaczy zw iąz
kow ych. Na Stokach C ytadeli 
goście odda li ho łd  pam ięci bo
ha te rów  radzieckich, poleglycn 
w  w a lkach , o wyzw olenie Po
znania. W  czasie swego pobytu 
w  Poznaniu zw iązkow cy zagra
n iczn i zw iedz ili m. in . p a lm ia r- 
nię, jedną z na jp iękn ie jszych w 
k ra ju  szkół TPD oraz zakłady 
„L e ch ia “ .

P rzedstaw icie l zw iązkowców 
B e lg ii — Frans de Neef pow ie
dz ia ł: „Nasz k ra j jest obecnie 
ko lon ią  am erykańską. G łów nym  
zadaniem  be lg ijsk ie j k lasy ro 
botn icze j i  wszystk ich ro b o tn i
k ó w  na św iecie jes t zapobiec 
now e j w o jn ie  i  un icestw ić p la 
n y  podżegaczy, w rogów  lu dzko 
ści. Jestem przekonany, że ra 
zem walcząc — zw yciężym y“

,,To co ujrzeliśmy 
przeszło nasze oczekiwanie“

(f) Serdecznie przy jm ow ane 
przez przedstaw ic ie li mas p ra 
cujących delegacje zw iązkow 
ców  A lgeru  i  B e lg ii p rzyb y ły  
do W rocław ia . Delegaci zw ie
d z ili m iasto i  oko lice in te resu-

m i rob o tn ików  w  dziedzin ie so
c ja lne j.

Część delegacji b y ła  w  gości
n ie  u  rob o tn ików  Pafawagu. Po 
serdecznym p rzyw itan iu , ucze
s tn icy w yc ieczk i zw iedz ili posz
czególne dz ia ły  p rodukcy jne  za
kładu. Z w ie lk im  zainteresowa
niem  zw iedz ili delegaci zagra
n iczn i doskonale wyposażone 
am bu la to rium  przyfabryczne, 
przedszkole i  żłobek.

„T o  co u jrze liśm y — pow ie
dzia ł sekre tarz Zw iązku M eta
low ców  A lgeru  Boger Ascensi — 
przeszło nasze oczekiwania. Ro
bo tn icy  P o lsk i Ludow e j m ają 
w ie lk ie  zdobycze, a co na jw aż
n ie jsze wiedzą, że ju tro  będzie 
im  jeszcze lep ie j, podczas gdy 
u nas powszechny jest lęk 
przed ju tre m . To, co u Was 
zobaczyliśmy, wzm ocni nas i 
zw ie lo k ro tn i nasze w y s iłk i w  
walce o postęp i  umocnienie 
poko ju ".

W  Kombinacie 
Piotrkowskim

Delegacja zw iązkow ców  fra n 
cuskich, odbyw ająca wycieczkę 
po Polsce, zw iedziła  w  d n iu  5 
bm. serdecznie podejm owana 
przez załogę kom b ina t p rzem y
słu bawełnianego w  P io trko w ie  
T ryb. Szczególne zainteresowa
nie delegacji francusk ie j, wśród 
k tó re j zna jdu je  się dość liczna 
grupa w łókn ia rzy , w zbudziło  
szkolenie m łodych prządek m e
todą inż. Kow alowa.

Goście nie k r y l i  podziwu, w  
ja k i w p ra w ił ich w idok  now o
czesnych maszyn i  urządzeń 
w ytw órczych oraz in s ta la c ji za
pewnia jących załodze doskona
le w a ru n k i bezpieczeństwa i  h i-
g ieny pracy. Z żywyrci zaintere- 
sowaniem dow iadyw a li się ró w 
nież zw iązkow cy francuscy o 
szczegóły pomocy radzieckie j 
p rzy  budow ie w ie lk iego kom b i
natu.

Wycieczka intelektualistów 
włoskich w  Łodzi

(f) Baw iąca w  Polsce na za
proszenie Polskiego K om ite tu
O brońców P oko ju  delegacja
in te le k tu a lis tó w  .w łosk ich  o rzy- 
by la  dn ia  5 bm. do Łodzi.

Z ram ienia Łódzkiego i W o
jewódzkiego K om ite tów  O broń
ców P oko ju  p o w ita ł in te le k tu a 
lis tó w  w łosk ich  re k to r A kade
m ii Le ka rsk ie j w  Łodzi; p ro f 
d r  E m il Paluch, k tó ry  pow ie
dzia ł m. in . „Pow iedzcie swym  
rodakom , że m y Polacy ż yw i
m y dla  n ich  najserdeczniejsze 
uczucia p rzy jaźn i i  solidarności.

W alka, k tó rą  prow adz i dziś 
lu d  w io sk i p rzeciw ko im p e ria 
lis tycznym  ciemięzcom i  pod
żegaczom w o jennym , jest ta k 
że naszą w a lk ą “ .

Po przem ów ieniach p o w ita l
nych i  w ręczeniu gościom k w ia 
tów , delegacja w łosk ich  in te 
le k tu a lis tó w  zw iedziła  szereg 
ob iektów  przem ysłow ych, so
c ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h  w  Ł o 
dzi. Goście obe jrze li m. in . no
wopowstające osiedla ro b o tn i
cze na Bałutach, Stokach i  p rzy 
u l. B ys trzyck ie j.

Przybycie do Polski 
delegacji kobiet duńskich 

i fińskich
(a) 5 bm. na zaproszenie Za

rządu G łównego L ig i K ob ie t 
p rzyb y ła  do W arszawy 5-osobo- 
w a delegacja Zw iązku Demo
kra tycznych  K ob ie t Danii.

5 bm . p rzyb y ła  do W arszawy 
na zaproszenie K om ite tu  O b
chodu M iędzynarodowego Dnia 
Dziecka, 10-osobowa delegacja 
F ińskiego K om ite tu  O brony 
P raw  Dziecka, k tó ra  w  czasie 
pobytu  w  Polsce zapozna się z 
urządzeniam i soc ja lnym i dla 
dzieci, z Pałacem Dziecka w  
K atow icach oraz zw iedzi ko lo 
nie, ż łobk i i  przedszkola dla 
dzieci.

Przed
I Międzynarodowym 

Konkursem Skrzypcowym 
im. Wieniawskiego

(f) M łodzi skrzypkow ie polscy 
in tensyw nie przygo tow u ją  się 
do I  M iędzynarodowego K o n 
kursu Skrzypcowego im . H en
ryka  W ieniawskiego, k tó ry  od
będzie się w  g rudn iu  br. w  W ar
szawie. Pod k ie run k iem  i  nad
zorem specjalnej kom is ji peda
gogicznej, na k tó re j czele stoi 
prof. W ito ld  W roński, m łodzi 
skrzypkow ie, w y łon ien i drogą 
ogó lnokra jow ych e lim in ac ji, k tó 
re odbyły  się n iedawno we 
W rocław iu , doskonalą swoją 
technikę i  formę.

K onkurs  im . H. W ien iaw sk ie
go w zbudził szerokie za in tere
sowanie za granicą.

N ow y pod sekretarz  
stanu w M in is terstw ie  

Przem yślu  
M aszynow ego

(f) P rezydent R.P. m ianował 
podsekretarzem  stanu w  M in i"

| s terstw ie P rzem ysłu Maszyno
wego Januariusza Ślusarczyka, 

¡dotychczasowego dyrekto ra  ' Za- 
| k ładów  M echanicznych „U rsus“ .

„...Trzeba popraw ić w a ru n k i 
życia robo tn ików  i p rze jaw iać 
o nie stalą troskę, nie szczędzić 
w  tym  k ie run ku  starań i w ys ił
ków  — tak ie  jest zadanie. 
Is tn ie ją  ku temu wszystkie w a
run k i, jeże li nasi działacze par
ty jn i,  zw iązkow i i gospodarczy, 
jeże li terenowe rady narodowe 

J wezmą się do te j spraw y z peł
ną energią, rozum iejąc, że ta k i 

i jest kategoryczny nakaz p a r t i i“
| — m ów ił tow. B ie ru t na V II  
! Plenum KC.

❖

K om ite t M ie jsk i PZPR 
Ostrowca Świętokrzyskiego, 
miasta robotniczego, bogatego w 
rew olucyjne tradycje , w ychow u
je aktyw  p a rty jn y  i zw iązkow y 

| w duchu trosk i o człowieka, 
i Za jrzy jm y do hu ty O strow iec —
| największego zakładu pracy 
I miasta. Załoga huty „O strow iec“
I wykonała plan I półrocza' br. 
sześć dn i przed term inem . B y 
ło to m ożliwe dzięki ofiarności 
załogi, dzięki je j przyw iązaniu 
do zakładu.

Do niedawna huta dotkn ię ta 
była plagą płynności załogi. 
Obecnie sytuacja zm ieniła  się 
radykalnie. Chociaż 64 procent 
załogi — to robotn icy  dojeżdża
jący z oko licznych wsi, n ie  ma 
tu ta j praw ie płynności.

Na ustabilizow anie się zało
gi w  hucie złożyło się w ie le 
przyczyn. Jedną z g łów nych jest 
dbałość d y re kc ji, kom ite tu  par
tyjnego 1 rady zakładowej o 
w a runk i bytowe robo tn ików , o 
Ich zdrow ie, o uspraw nien ie za
opatrzenia, o spraw y m ieszka
niowe i w ie le  innych codzien
nych spraw życiowych, w ię k 
szych czy mniejszych.

Dyrekcja huty, organizacja 
pa rty jna  i rada zakładowa da ły 
już n ie jednokro tn ie  dowody, że 
um ieją prze łam yw ać trudności, 
gdy chodzi o żywotne interesy 
robotn ików , ja k  np. o poprawę 
jakości chleba, o odzież ochron
ną dla robo tn ików  itd .

Oddział zaopatrzenia rob o tn i
czego przy hucie rozpoczął p ra
cę z dużą energią.

Nie było miejsca na stołówkę 
na terenie hu ty — urządzono 
ją  więc w  loka lu  hotelu, miesz
czącego się niedaleko huty. Este
tyczny wygląd sto łówki, czyste 
obrusy i szklą na stolikach, 
obrazki na ścianach, wszystko 
świadczy, że jest tu troska nie 
ty lko  o to, żeby robotn icy  o trzy 
m yw a li smaczne i pe łnowarto- 

j ściowe obiady, ale żeby je m ogli 
j zjeść w najlepszych warunkach.
! Dużym udogodnieniem są kio- 
! ski na terenie huty, w  k tórych 
j można zaopatrywać się w  su- 
I chy posiłek, tzw. „ć w ia r tk i" .

Zaopatru je  stołówkę i kiosk 
PSS. Oddział zaopatrzenia nie 
poprzestaje jednak na tym . 
P un k t ciężkości kładzie na u ru 
chom ienie w łasnych rezerw.

S taraniem  kom ite tu m ie jsk ie 
go huta otrzym ała 20-hektarow ą 
resztówkę w  Łysowodach w  
pow. Opatów. M im o, że resztów
kę przydzielono dopiero późną 
wiosną, ziemia została obsadzo
na z iem niakam i, warzywam i

itp., wyrem ontowane zostały bu
dynk i gospodarskie dla tuczu 
świń, hodow li k rów  i drobiu. 
Owmce z 1.200 drzew będą spo
żywane przez rob o tn ików  hu
ty. Zorganizowano w w yrem on
tow anym  pałacu kolonie letn ie 
dla dzieci pracow ników  huty. 
Rozlegle tereny resztówki i pię
kne je j położenie k ie row n ic tw o  
stara się wykorzystać dla za- 
pewm enia hu tn ikom  odpoczyn- 

j ku niedzielnego. Rada zaklado- 
| wa urządza tam w ycieczki hu t
n ików  z rodzinam i.

P iękny, jasny gmach, w któ- 
f rym  się mieści przedszkole i 
i żłobek, wybudowane już  b loki 
| m ieszkaniowa i te, k tóre się w 
c h w ili obecnej buduje, fak t, że 
m ieszkania robo tn ików  są od
świeżane co 2 — 3 lata itp. jest 
świadectwem  ak tyw n e j posta
wmy k ie row n ic tw a  hu ty w walce 
c zabezpieczenie potrzeb ro
botników .

Elementem stab ilizac ji zało
gi jest fak t, że rówmocześnie 
z troską o' byt m ate ria lny  robot
n ików  organizacja pa rty jna  i 
dyrekcja  dużo uwagi poświęca 
temu, by zapewnić robotn ikom  
zdobywanie, k w a lif ik a c ji i moż
liwość awansów. Na m artenach, 
w' narzędziowTii, w  innych w y 
działach — wszędzie panuje 
atmosfera koleżeńskiej pomocy 
dla napływ ających nowych ro 
botn ików . Przodow nicy i ag ita
to rzy zapoznają nowoprzybyłych 
z agregatam i, udzie la ją  wska- 
zówek, uczą czytać rysunk i itp .

Troska o stalą poprawę w a
runków . życia ludzi pracy jest 
jednym  z zasadniczych zadań 
rady narodowej, organu w ładzy 
ludow ej. Rozumie to K om ite t 
M ie js k i Ostrowca i  to stanow i 
jego silę. M ie jska Rada Narodo
wa w  Ostrowcu w ykazu je  du to  

! energii w  rozw iązyw aniu spraw 
bytow ych ludności m iasta.

Ostrow iec Św iętokrzyski — to 
małe zagłębie, ja k  m ów ią o 
swoim  mieście robotn icy, było 
upośledzone za czasów pano
wania kap ita lis tów .

M iasto z'm ieniło swoje oblicze. 
B rudne, niegdyś cuchnąće ulice, 
pełne gór i  do łów  przez k tó re  z 
ta k im  trudem  nieraz trzeba by ło  
s'ę przepraw iać — inny  m ają 
dziś wyg ląd. Z n ik ły  unoszące 
się tu  daw n ie j tum any kurzu 
i w  dni jesienne m ieszkańcy nie 
grzęzną już  w  błocie. Plac w 
centrum  miasta, na k tó rym  w a
la ły  się śmieci, zamieniono w  
zdobiący m iasto skwer, gdzie 
szukają odpoczynku mieszkańcy 
miasta.

W m aju 1950 roku uruchom io
no pierwsze wodociągi. Obecnie 
m iasto ma ju ż  ponad 14 km  sie
ci wodociągowej, k tóra nadal 
szybko się rozbudowuje.

Plan przew iduje skanalizowa
nie Ostrowca na r. 1953. A le 
M RN nie pozostawia nic na los 
przypadku. B iu ro  P ro jektow e 
napotyka na niejedną trudność 
i nieraz ju ż  m ia ło  odłożyć p ra
cę nad dokum entacją potrzebną 
do przeprowadzenia kana lizac ji

na późniejszy term in . Zapobie
gła temu stała kon tro la  prze
biegu prac nad przygotowaniem  
dokum entacji ze strony. MRN.

Przedmiotem szczególnej tro 
ski M RN-u jest dziedzina ochro
ny zdrow ia ludności. Dzięki sta
raniom i dzięki temu. że stwo
rzono lekarzom  o d p o w ie d n i 
w arunk i pracy, przygotowano 
im mieszkania, ośrodek zdrow ia 
otrzym ał k ilk u  lekarzy sp e c jd '- 
stów. Zorganizowano protezow- 
nię • punkt krw iodaw stw a. L u 
dno było „zdobyć“ o k u li
stę. Przewodniczący Prezydium  
M ie jsk ie j Rady Narodowej tow. 
Pożoga pojechai do Warszawy, 
osobiście zainterw eniować u m i
nistra.

Sprowadza się do Ostrowca 
aparat Roentgena celem maso
wego prześw ietlan i ludności, a 
szczególnie robo tn ików  huty. 
odzieżówki i innych zakładów’. 
Przeprowadza się szeroką kam 
panię propagandową w’śród lud
ności, w y jaśn ia jąc  wagę zagad
nienia w a lk i przeciw gruźlicy.

Ostrow iec szybko się rozbudo
wuje. A le  obok now’ych osiedli 
robotniczych, można ujrzeć w 
mieście domy wyglądające jak 
nowe, o k tó rych  n ik t  by nie po
myślał, że byty do niedawma 
w alącym i się ruderam i. Prezy
dium  M R N  w Ostrowcu kładzie 
duży nacisk na sprawcę rem on
tu mieszkań robotniczych.

Bywało i tak, że Kom isja 
M iejskiego Przedsiębiorstwa Re
montowa - Budowlanego prze
znaczała do rozb ió rk i n iektóre 
domy, ze W’zględu na to, że re
m ont Ich m ia ł pociągnąć za so
bą wysokie koszty. A le  M RN 
nie rezygnowała w  tak ich  w y
padkach, Szukała w yjścia  z sy
tuacji w  remoncie sposobem go
spodarczym. W  ciągu I  półrocza 
br. wyrem ontowano 350 izb ro
botniczych.

*

U podstaw osiągnięć rady na
rodowej leży je j w ięź z ludno
ścią. K M  zwraca dużą uw’agę 
na wpojen ie w  radnych - człon
ków  p a r ti i —  poczucia odpowie
dzialności za swą pracę w’obec 
ludności, k tóra obdarzyła ich 
zaufaniem. Radny pa rty jn y  jest 
odciążony od innych obowiąz
ków społecznych, by móc ca ł
kow icie poświęcić się swemu 
zasadniczemu zadaniu.

Duszą stałych kom is ji rady 
narodowej są członkow ie par
t ii.  Członkowie kom is ji — pa r
ty jn i i bezparty jn i w ykazu ją  
dziś dużo in ic ja tyw y  i a k ty w 
ności. Kom isja gospodarki ko
m unalne j np. wysuwając pro
je k t w yb rukow an ia  u lic, k tó ry 
m i codziennie tysiące robo tn i
ków  idą do pracy do huty, 
zm obilizowała jednocześnie ro 
bo tn ików  hu ty do pomocy w 
pracach. Kom isja zdrow ia, pro
je k tu ją c  oddzielenie poradni 
przeciwgruźliczej od ośrodka 
zdrow ia wskazała odpowiedni 
na poradnię budynek.

K lu b  radnych PZPR, k ie ro 
w a ny przez K M  analizu je  przed 
■każdą sesją je j porządek dzien
ny. Wnosi on w iele in ic ja ty w y

na sesje MRN. Z jego in ic ja ty w y  
postawiono na jednej z ostat
nich sesji sprawę niedostatecz
nego zatrudniania kobiet w  
przemyśle i — w  związku z tyrn, 
konieczność budowy nowego 
żłobka. Zorganizowano system»., 
tyczną w izytację  ko lon ii le t
nich, co przyczyniło się do 
wzmocnienia s ił wychowaw
czych na ko lon ii, usprawnienia 
zaopatrzenia ko lon ii itd.

P rzykład Ostrowca wskazuje,
I jak  bogate są możliwości rady 
j narodowej, dy rekc ji przedsię

b iorstw  i rad zakładowych w  
dziedzinie p jp ra w ia n ia  w arun
ków  bytowych robotników’, gdy 
instancja pa rty jna  w łaściw ie n i
mi kie ru je .

Ale przy całym  dużym dorob
ku K M  są w Ostrowcu sprawy, 
które w ym yka ją  się z jego pola 
widzenia.

Weźmy sprawrę szkolnictwa, 
k tóre słusznie zaczyna niepokoić 
mieszkańców Ostrowca. Pęd do 
nauk i jest ogrom ny, ludność 
miasta wyrosła o 30 procent, a 
dużo młodzieży przyjeżdża tu z 
okolicznych wiosek na naukę. 
Loka li szkolnych już  nie w y
starcza — nie wybudowano tu  
dotychczas ani jednej szkoły. 
Usilne starania Prezydium  Rady 
Narodowej n ie  odnoszą skutku . 
Prezydium W ojewódzkie j Rady 
Narodowej w  K ie lcach od 
dwóch ju ż  la t na przemian 
przyznaje i skreśla kredyty  na 
budow’ę szkoły w  Ostrowcu. A  
K om ite t M ie jsk i nie w ykazał 
dość energii, żeby pomóc M RN 
rozwiązać ten nabrzm ia ły  pro
blem.

N a jw ięce j uwagi — i słusznie 
— poświęca K M  hucie, k tó ra  
należy do najpoważniejszych 
obiektów  przemysłowych k ra ju . 
Niesłuszne natom iast jest, ze 
zapomina o n iek tó rych  innych  
zakładach na swoim  terenie ja k  
np. o O strow ieckich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego, gdzie 
zarówno w a runk i pracy, ja k  i 
bytowe robo tn ików  pozostawia- 
j w ie le do życzenia. Załoga 
jest tu praw ie wyłącznie kobie
ca, nie ma jednak  w  zakładach 
ani przedszkola, ani żłobka. 
B rak również sto łów ki, a kiosk, 
gdzie sprzedawano suchy pro
w ian t, z likw idow ano, bo... PSS 
niesystematycznie go zaopatry
wała. Sporo tu i innych niedo
ciągnięć.

K o m ite t M ie js k i nie uczyn ił 
jednak nic, aby pomóc k ie ro w n i- 

i c tw u zakładów  w  usunięciu is t-  
| n ie jących braków .

Doświadczenia K M , organizacji 
pa rty jne j zakładów ostrow iec
kich i M RN w Ostrowcu mogą 
służyć przykładem  niejednemu 
kom ite tow i i o rgan izacji p a rty j
nej, n ie jednej radzń  narodowej. 
Słabości, które ’eszcze wystę
pują na poszczególnych odcin
kach m iasta, kom ite t m ie jsk i i 
m iejska rada narodowa wzboga
cone wskazaniam i V I I  P lenum  
KC, n iew ą tp liw ie  przezwyciężą.

E. M IN K

Nowatorzy czechowickiej fabryki
wskazują drogę

„N ie  zapom nim y wczasów’ w  O jczyźn ie “
Cicho szemrze fontanna. 

W śród zieleni drzew bie lą  się 
d ług ie  stoły zastawione słody
czami. W  Prezydium  Rady M i
n is tró w  odbywa się przyjęcie. 

.P rem ie r C yrankiew icz p rzy j- 
'm u je  najm łodszych przedstaw i
c ie li Po lon ii zagranicznej — 
dzieci robo tn ików , k tó rych  w 
ciężkich czasach rządów sana
cy jnych  nędza, głód i bezrobo
cie zm usiły do szukania chleba 
poza granicam i k ra ju .

W  roku bieżącym, ja k  i w  po
przednich la tach grupy tych 
dzieci przyjeżdżają do Polski 
na kolonie letn ie . Obecnie w  21 
ko lon iach i obozach rozrzuco
nych w  w ojew ództw ach: gdań
skim , koszalińskim , poznańskim, 
w roc ław sk im , k rakow sk im  prze
byw a około 1.000 dzieci pol
skich z A u s tr ii,  F ranc ji, Belgi! 
—  są to przeważnie dzieci gór
n ików .

P ię tnasto le tn ia  K rys ia  Sred- 
n iaw a urodziła się w  T a rno w 
skich Górach. W  1938 roku, 
gdy by ła  jeszcze m ałym  dziec
k ie m  ojciec je j W’raz z rodziną 
W yem igrował z k ra ju .

O dpow iadając na pow itan ie

towarzysza prem iera K rys ia  
m ó w i:

— D ziękujem y Prezydentowi 
B ie ru tow i, Rządowi Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej i  ca
łem u społeczeństwu za to, że 
m ogliśm y spędzić tu  szczęśliwe 
dni. W idz ie liśm y Warszawę, 
Nowrą Hutę, w idz ie liśm y ja k  
p iękn ie budu je się Polska. I 
w idz ie liśm y jaką opieką Rząd 
otacza w szystkie dzieci. Chcie
lib yśm y i  m y m ieć taką opie
kę...

C iastka, owoce 1 lody szyb
ko zn ika ją  z ta le rzy. Przy  je d 
nym  ze sto łów  grupa dzieci z 
F ra n c ji śpiewa polskie ludowe 
piosenki.

—  A  teraz —  rozlega się 
chłopięcy głos —  zaśpiewamy 
wam  piosenkę francuskich do- 
kerów .

I  z dziecięcych p ie rs i p łyn ie  
pieśń francuskiego ludu, w a l
czącego z ca łym  św ia tow ym  o- 
bozem poko ju  o pokój i. szczę
ście dla dzieci F ra n c ji i  całego 
św iata.

Podwieczorek dobiega końca. 
Na ustaw ionej w  parku estra
dzie zaczynają się w ystępy Ze

społu P ieśni ł  Tańca Domu 
W ojska Polskiego, przeplatane 
żyw’ą i  pełną hum oru kon fe ran 
sje rką  Ładosza. W  przerw ie  
m iędzy b ra w u ro w ym  oberkiem  
a następnym  num erem , produ
kow anym  przez grupę tanecz
ną w ystępuje ilu z jo n is ta  Ra- 
m igani. A  potem taneczna 
scenka koreańska, tańce w i 
gierskie, hiszpańskie i  w ę s z 
cie ognisty barwmy mazur. .

M łodociana w idow n ia  b ije  
braw o orkiestrze, _ tancerzom, 
chórow i, kon ferans jerow i. E - 
strada już  jest pusta —  goście 
żegnają gospodarzy Hym nem  
M łodzieży.

Już zdaje się. że to koniec. 
A le  jeszcze czeka jedna n ie 
spodzianka —  podarki. Każde 
z dzieci zabierze stąd piękną 
pam iątkę —  album owe w yd a 
nie „Pana Tadeusza“  oraz 
książkę „Polska Ludowa i  je j 
m łodzież“ . I  każde z n ich za
bierze wspom nienie radosnych, 
wesołych d n i spędzonych w  
k ra ju , m iłość do k ra ju  i  chęć 
służenia M u w szystk im i Siła
m i.

Z, K.

B yła  do tego potrzebna grup
ka zapaleńców. Takich , co to 
n igdy nie zadowalają się sta
rym , ju ż  osiągniętym , takich, 
k tó rzy  stale szukają nowego, 
czu jnych na wszystko, co zna
m ionu je  postęp techniczny. K tó 
rzy n ie  bo ją  się śm ia łych po
czynań. Potrzebny b y ł ich  upór, 
w y trw a łość  w  dążeniu do celu.

Bo, m ów iąc prawdę, Czecho- 
w ick ie  Z ak ła dy  W ytwórcze 
Sprzętu Insta lacyjnego, to wca
le n ie  ta k i na jlepszy zakład. 
Przeciwnie. B rakó w  jest tu 
jeszcze bardzo dużo. G rupka 
zapaleńców nie  m ia ła  pomocy 
ze strony d y re k c ji i  egzekuty
w y o rgan izacji pa rty jn e j.

M im o to postanow ili rozpocząć 
wa lkę. W alkę o przedłużenie 
„życ ia “  narzędzi. To było  w ą
skie gard ło  fa b ry k i. Wiadomo, 
nie ty lk o  te j jednej. W  w ielu 
innych zakładach narzędziownie 
rów nież nie po k ryw a ją  potrzeb 
produkc ji.

Ta g rupka  zapaleńców to 
przede w szystk im  g łów ny tech
nolog fa b ry k i E m il Tomiczek, 
in żyn ie r B orkow sk i, m łody ab
solwent P o lite ch n ik i W rocław 
skie j inż. W ala, a dale j ich 
na jb liżs i w spółpracow nicy: na- 
rzędz iow iec-rac jona liza to r W il
helm  Rycko, e lektrom onter Ra- 
duła, technolog B ron is ław  Zo- 
lich  i  inn i.

Zaczęło się od cjanowania 
s ta li szybkotnącej, gdzieś jesz
cze w  pierw szym  kw a rta le  1951 
r. Już w tedy zostały ustalo
ne podstawowe m etody postę
powania, k tó re  zdały doskonale 
egzamin rów nięż p rzy w prow a
dzaniu dalszych innow acji. A  
w ięc po pierwsze —  główne 
źród ło in fo rm a c ji —  fachowa 
lite ra tu ra  radziecka. Następnie 
— ja k  na jżyw szy kon tak t z 
w szystk im i, od k tó rych  można 
się czegoś w  te j dziedzinie nau
czyć. Z p o b lisk im i zakładam i 
m eta low ym i w  B ie lsku, z Ins ty 
tu tem  O brab ia rek i Narzędzi w 
K rakow ie , z Politechn iką  G li
w icką. K iedy  trzeba było, za
puszczano się i  da le j, do W ar
szawy, do Ursusa. I  wreszcie 
metoda trzecia : w  m iarę moż
ności rob ić  wszystko u siebie, 
sposobem gospodarczym. T ru d -

i

ności rozw iązywać ko lektyw n ie , 
p rzy  pomocy specjalnie tw orzo
nych brygad in żyn ie ry jn o  -  ro 
botniczych.

W  ta k i w łaśnie sposób zbudo
wano bardzo proste urządzenie 
do cjanow ania s ta li narzędzio
w e j. Z  radzieckie j ks iążk i za
czerpnięto wytyczne. A le  co in 
nego zrozumieć teorię, a co in 
nego zastosować ją  w  praktyce. 
Z początku w ięc nie szło. N ie 
udaw a ły  się próby. Narzędzia 
po c janow an iu  — zamiast d łu 
żej, p racow ały króce j. Co zło
ś liw s i puścili dowcip: „Z n a le 
ź li się wynalazcy, o łów  rob ią 
ze s ta li!“

Na podstawie b ru lio n u  kon 
trolnego, k tó ry m  pieczołow icie 
op ieku je  się pracujący p rzy  c ja 
now aniu  tow . M a linow sk i, moż
na odtw orzyć całą h is to rię  setek 
n ieudanych prób, w ys iłkó w  nad 
znalezieniem właściwego sk ła 
du cjanow ej kąp ie li. Dziś na le
ży to jednak  do przeszłości.

Ponad 50 procent wszystkich 
narzędzi w  fabryce podlega o- 
becnie cjanow aniu . A  w yn ik i?  
D la p rzyk ładu : w ie rtło  zwjdcłe 
p rzy w ie rcen iu  otw orów  w  m o
siężnych detalach tęp iło  się już  
po 300 sztukach, po cjanowaniu 
zaś —  po 3.200 sztukach. G w in 
to w n ik i M  10 x l ,  k tó rych  fa b ry 
ka zużywa na jw ięce j, po c jano
w an iu  p racu ją  przeciętnie cztery 
‘ razy dłużej.

W prowadzenie ob róbki e lek- 
tro isk ro w e j przew idziane było 
w  plan ie  uspraw nień organiza
cyjno-technicznych. A le  plan 
ten nie  przew idzia ł i  p rzew i
dzieć nie m ógł w szystkich t ru d 
ności p rzy  wprowadzaniu te j 
nowej w  fabryce metody.

Pierwsze próby rozpoczęto 13 
g rudn ia  1951 r. Całe urządze
nie  oparto o zw ykłą, przerobio
ną we w łasnym  zakresie w ie r
ta rkę  pionową o średnicy do 
30 mm. Znaleziono oryg ina lne 
szwedzkie kondensatory. Spo
rządzono urządzenie do regu la
c ji napięcia, poczynając od 10 
w o lt. I  do tego czasu wszystko 
szło stosunkowo ła tw o.

Trudności zaczęły się dopiero' 
p rzy  urucham ian iu  urządzenia. 
A  w ięc dobranie param etrów 
obróbki, najlepszych w arunków

Jan Torońrzyk

prądowych, usta len ie m ate ria łu  
na elektrodę. Przede wszystkim  
jednak konieczność przekonania 
ludz i do now ej metody.

Pewnego dnia w  zahartow a
nej m a trycy  złam ała się ig ła. 
Trzeba by ło  wydobyć odpadki, 
k tó re  pozostały w  płycie. Z w y 
k łe  w ie rt ło  „n ie  b ra ło “ . W tedy 
zastosowano c ien iu tką  m iedzianą 
elektrodę; za pomocą urządze
nia do ob róbki e lek tro iskrow e j 
w ydobyto  odpadki w  ciągu k il- ,  
kunastu m inut.

O bróbka e lektro iskrow a nie 
jest jeszcze wprowadzona tu  
na skalę masową. Nada l są t r u 
dności z doborem odpowiednie
go m a te ria łu  na elektrody, k tó 
re zb j’ t  szybko obecnie zuży
w a ją  się. W iercone n im i o tw o ry  
m ają ksz ta łt stożka.

A le  jedno jest pewne. Nowa 
metoda zdobyła sobie ju ż  wśród 
załogi w ie lu  gorących zwolen
n ików . Przekonano się, że daje 
ona dobre w y n ik i p rzy usuwa
n iu  zakleszczonych tw ardych  
części i  jes t po prostu niezbęd
na przy drążeniu i  przecinaniu 
w ęg lików  spiekanych. Szerokie 
zastosowanie znalazło e lek tro - 
iskrow e drążenie p rzy w yc ina 
n iu  skom plikow anych kszta łtów  
o wąskich przekrojach.

W  fabryce jest ta k i charakte
rystyczny przyk ład . W ycięcie w  
tw a rd e j stalowej p ły tcą  o g ru 
bości 10 m m  wąskiego o tw o r
ka w  kształcie l i te ry  „S “  przy 
pomocy zwykłego w ie rtła  i p i l 
n ika  trw a ło  około 45 godzin. 
P rzy pomocy m iedzianej e lek
trody  — 45 m inut.

W  roku  1953 fa b ryka  zam ie
rza przejść na drążenie w y łą 
cznie metodą e lektro iskrow ą.

W  czerwcu br. zrobiono k ro k  
dalszy. Korzysta jąc z pomocy 
In s ty tu tu  O brab ia rek i Narzę
dzi i  w yko rzystu jąc dośw iad
czenia z ob róbk i e lek tro isk ro 
wej, zastosowano pow lekanie 
szybkotnącej s ta li narzędziowej 
spiekiem. W  czasie prób oka
zało się, że dobre w y n ik i daje 
nawet pow lekan ie spiekiem  
zw yk łe j, narzędziowej sta li. Tak 
np. narzędzie do obcinania 
trzonków  do żarówek tęp iło  się

po 15 tysiącach sztuk. P ow le
czone spiekiem — po 30 tys ią 
cach sztuk n ie  wykazało nawet 
śladu stępienia.

Już na podstawie dotychcza
sowych doświadczeń można 
stw ierdzić, że po powleczeniu 
pow ierzchn i tnącej narzędzia 
spiekiem, pracuje ono przecięt
n ie  2 — 5 razy d łużej.

Na tym  jednak nie kończą się 
osiągnięcia now atorów  z cze
chow ick ie j fab ryk i. M iędzy in 
n y m i wprowadzono również 
metodę e iektrokon taktow ą (za
m iast tarczy karborundow e j) do 
szlifow an ia  ostrzy w ęg lików  
spiekanych oraz docieranie o- 
strzy w ęg lik iem  boru.

N iezm iern ie  ważnym  zagad
n ien iem  było  i  jest w  fabryce 
po lerow anie sta lowych stem pli 
i  fo rm  do bake litu . Przede 
w szystk im  daje się odczuć b rak 
odpowiedniego papieru szmerg
lowego i  proszków. Ponadto 
po lerowanie —  to robota n iez
m ie rn ie  pracochłonna i  w ym a
gająca, zwłaszcza przy skom p li
kow anych form ach, w ysokich 
k w a lif ik a c ji.

Tow. R udo lf Szubert, stary 
fachow iec — narzędziow iec, na 
w ypolerow anie jednej fo rm y  ba
k e lito w e j przed i  po ha rtow a
n iu  zużywa około 30 godzin. A  
p rzy  e lektropoierow aniu nie 
trzeba ani papieru szmerglowe
go ani w ysoko -kw a lifikow anych  
fachowców. I  w  dodatku cały 
proces trw a  nie 30 godzin, a 
20— 30 m inut. Jak więc tu  nie 
spróbować?

Gospodarczym sposobem;, na 
podstaw ie w ytycznych In s ty tu 
tu  O brab ia rek i  Narzędzi, spo
rządzono wanny i  potrzebną 
aparaturę. V / Politechnice G li
w ic k ie j, dokąd przesłano p ie rw 
sze próby, stwierdzono, że u - 
zyskana gładkość pow ierzchn i 
jes t zupełnie wystarczająca. Nie 
zadowcjono się tym  jednak w 
fabryce. G ładkość powierzchni 
— to nie wszystko. M usi być 
jeszcze połysk (obecnie po lero
wane tą metodą fo rm y są m a
towe) — próby trw a ją  więc na
dal.

Ostatnio w  fabryce w  Czecho
w icach, w yko rzystu jąc doświad
czenia Zakładów  M etalow ych

N r 2 w  B ie lsku, sporządzona 
wszystkie urządzenia do chro
m owania narzędzi. W  te j c h w i
l i  czekają na niezbędną do u -  
ruchom ienia chrom ow nj p rą d n i
cę. K iedy  ją  o trzym ają , ruszą 
natychm iast.

Dawna dyrekc ja  (od niedawną 
jest tu  nowy d y re k to r naczel
ny i g łów ny in żyn ie r) i  egze
ku tyw a  organ izacji p a rty jn e j w  
czechow ickiej fabryce m im o 
pierwszych osiągnięć w  dziedzi
nie u tw ardzania narzędzi n ie  
zrozum iały jeszcze w ie lk iego 
znaczenia tych  nowych metod, 
nie p rze ję ły  się dostatecznie 
sprawą torow ania drog i postę
pow i technicznemu. I  tu  w łaśnie 
leży przyczyna tego, że ug run to 
wanie nowych metod pracy w  
narzędziowni odbywa się m im o 
wszystko zbyt w o lno; że zbyt 
wolno postępuje proces przeko
nyw an ia  załogi do stosowania 
nowych, u trw a lonych  narzędzi. 
Ten b łąd m usi być ja k  
najszybciej napraw iony. Bez 
poparcia w y s iłk ó w  rob o tn i
ków  i  in żyn ie rów  au to ry te 
tem  organ izacji p a rty jn e j i  k ie 
row n ic tw a , n ie  da się osiągnąć 
pełnych rezu lta tów .

*

W arto  k ró tko  podsumować 
dotychczasowe osiągnięcia Cze- 
chow ick ich  Zakładów  W y tw ó r
czych Sprzętu Insta lacyjnego w  
dziedzinie przedłużania „życ ia “  
narzędzi. Już obecnie, m im o że 
nie wszystkie zastosowane tu  
m etody są w  pe łn i opanowa
ne, przedłużono trw a łość na
rzędzi w  ska li całe j fa b ry k i o 
około 50 procent. A  przecież to  
dopiero początek. Oblicza się, 
że w  roku  1953 dzięk i obrób
ce e lek tro isk row e j, e lek tropo le - 
row an iu  itp . można będzie w  
narzędziow ni zaoszczędzić oko
ło 30 procent roboczogodzin przy  
obróbce maszynowej i około 20 
procent przy obróbce ręcznej.

L iczby te m ów ią same za sie
bie. Narzędziownie są n iem a l w  
całym  naszym przem yśle p rzy 
słow iow ym  ju ż  „w ą sk im  gard
łem “ . W szystkie n iem a l p racu ją  
przestarzałym i m etodam i. P rzy 
k ład  czechow ickich now atorów  
wskazuje drogę.
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą

W  artyku le  pt. „K a r ty  na 
stó ł“  — am erykański dzienni-

\tayia ioruuilarza
W  dn iu  2 lipca br. Zw iązek | oddalonej wsi, wzięła ta k i a r- j 

B ranżow y Spó łdzie ln i Pracy kusz papieru, ja k i mogła o trzy - 
R ybołów stw a M orskiego w mać w  swoje j placówce i n ie  |
G dyni, sk ie row a ł do Szkoły j widzę specjalnego powodu, aby 
G łów ne j P lanowania i S ta tys ty - j szukała w łaśnie papieru „A . 4.“ , [
k i  w  W arszawie, podanie o j k tó ry  jest także ty lk o  zw yk łym  i k “ z ara, n  m i
p rzy jęc ie  na S tud ium  Zaoczne ! papierem. J arz W alter Lappmann l 3 paz-
Jan iny  K uc ińsk ie j, p racow n icy! Cała ta sprawa jest dla m nie | rn,lka 1946 r - . następująco 
od ległe j p laców ki rybo łów stw a j bardzo niejasna, tym  bardzie j, naKresilł w ytyczne im peria lis tów  
m orskiego w  G órkach Wschód- i że z odesłanym i papieram i, '■ USA: „Bezpośrednim zadaniem  
n ich . ¡o trzym a liśm y „ In fo rm a to r dla p o l i ty k i  USA poioinno być zgru-

Na skutek przeterm inowaniu j wstępujących na S tud ium  Za- ! powanie i  umocnienie s i l  amery-  
grozi je j obecnie n ieprzyjęcie  ! oczne“ , a w  załączonym pisern- i kańskich w  punkcie  o specjal
na  Studium . I ku  następujące s form ułow anie i nym  i  is totny m znaczeniu...

Tak składająca podanie, jak  : ..Wobec powstających n ieporo- \ P unk t  tak i zna jduje się we 
i  je j w ładza zw ierzchnia d o p e ł- j zumień, podajem y w yjaśn ien ie  j wschodnim rejonie "śródziemno- 
r . iły  w szelkich form alności w y - i do strony 3 in fo rm a to ra “ .

Grecja w kleszczach p a k tu
atlantyckiego

B. Mili os

nowe tysiące dem okratów. P ra- [ w konsekw encji b ilans p ła tn i-  
wo dżungli, praw o k rw i i te rro - I czy w ykaza ł w  1951 roku  prze- 
ru  stało się podstawą życia m o- | raża jący de ficy t 501.700.000 do- 
narcho -  faszyzmu i am erykań- i larów.
skiego reżimu. _  . . . ,

| Powstaje więc usp raw ied li-
Podpisując pakt a tla n tyck i, ■ w ionę pytan ie : co się stało z 

m onarcho -  faszysta' Venizelos | am erykańską „pom ocą“ ? O dpo. 
m ów ił o „obron ie naszego de- i wiedź ma bezpośredni związek z 
m okratycznego sposobu życia“ , w łączeniem G rec ji do paktu_  „  .  „ „ „ „  .  ,  .  _  ,  . . .  i m orsk im  w  k ie runku  Morza  _  .  .  ,  ,  ,  .  .  . ,  ,  ,  . „  .m aganych przez SGPS, jedna« i Po co wydaw ać niejasne m - : c^arneao" W  . 1047 >. ! w yże j przytoczone fa k ty  — oto atlantyckiego. G recja u trzym u je

podanie zwrócono, ponieważ | fo rm ato ry , k tó re  w ym agają j ” , “  '  *  _ m a l ™ t  j  ^ O K U  | „dem okra tyczny try b  życia“ , w j bowiem  o lb rzym ią  ja k  na ilość
nie by ło  napisane na „z w y k ły m  kom entarzy? I  dlaczego tak  j oszono r u .: zrozum ieniu rządów — uczestni- m ieszkańców arm ię, a jednocze-
arkuszu białego papieru fo rm a- bardzo u trudn iać ludziom  ży- mana w  stosunku do G rec ji 1
tu  znormalizowanego, oznacza- i cie? 
nego A. 4.“  ST. K L IM A S

Janina Kucińska pracując w  i G dynia

Niespodzianki nie zawsze są pożądane
Na dw orcu W schodnim w ; pociąg ten ju ż  odszedł. I rze- 

W arszaw ie ruch. Co k ilk a  m i- ' czywiście odszedł, ale... z inne - 
n u t przyjeżdżają i odjeżdżają I go peronu uwożąc n iew ie lu  po- 
pociągi; gwarno tu i... bardzo j drożnych, k tó rzy  jak im ś 
brudno.

Sam otni podróżni, czy też u- 
czestnicy wycieczek, k tó rzy  czę
sto przyjeżdżają do sto licy z 
różnych stron k ra ju , z n iem i-

| ków  paktu atlantyckiego.

Dno nędzy
1 T u rc ji, k tó re  zna jdu ją  się dok ła - 
I dnie „w e  wschodnim  re jon ie  j 
i śródziem nom orskim  w  k ie run ku  i
M orza Czarnego“ . Następnie j  W w y n ik u  am erykańskie j „p o - 

I „d o k tryn a  T rum ana“  oznaczają- j mocy gospodarczej dla Grecji*
| ca u jarzm ien ie  tych k ra jó w  j nastąpiła nie reklam ow ana n o r- 
[ przez Stany Zjednoczone została ! m alizacja stosunków gospodar- 
| uzupełniona planem M arshalla. M ych, lecz wręcz przeciw - 

dow nym “ sposobem dow iedzie li i lu ty m  br. na kon fe renc ji liz -  1 nie. Im  większa s 1 av. a 1 a się 
się o zaszłej zmianie. : bońskiej, G recja została o fic ja ł-  [ „pom oc“  am erykańskiego im pe

Piszę „cudow nym  sposobem“ , | n ie wciągnięta do agresywnego | r ia lizm u , tym  g łęb ie j G recja po 
ponieważ na dw orcu W schód- i  paktu  atlantyckiego. W łączenie i grążała się w  otchłań ru in y  go 
nim  nie ma głośników , przy po- j G rec ji do paktu  a tlan tyck iego  | spodarczej. A teńsk i dziennik j gorszego,

śnie w ykazu je  n iezw yk le  n isk i 
dochód na głowę ludności. W 
G rec ji 21,6 procent mężczyzn 
jest pod bronią. Zarów no ame-

am erykańskie j okupac ji i  p rzy 
gotowania p ro w o kac ji w o jen 
nych na Bałkanach.

Ateny —  Belgrad, —  
Ankara

rykańska „pom oc“
75 procent budżetu greckiego 
idą na w y d a tk i wojskow e, na 
w yd a tk i związane z am erykań
sk im i p lanam i w o jennym i i  ja k  
to podaje dz ienn ik ateński 

„  | „K a th im e r in i“  (8.4.1952) — „do-  
| prowadz iły  one ludność do na j-  

w  okresie powojen-

ły m  zdziw ieniem  spoglądają na i mocy któ rych  in fo rm ow anoby j oznacza zaostrzenie groźby w o j-  | „V im a “  podaje: „Ze wszystkich  | nVm . kryzysu gospodarczego do 
panu jący tu ta j nieład. Już na podróżnych o ruchu pociągów. [ ny na Bałkanach, u trw a le n ie  o- j k ra jów  zachodniej Europy, Gre-  1 sytuac j i  p rawdz iw ie  dramatycz-  
paronach w idok  leżących śm ie- K ondukto rzy rów nież nie b iorą : kupac ji am erykańskie j w  Grecj i  cja wykazuje najniższe cy f ry  '
ri 1 nnnadlfnw nn nrn t̂n kinie na «nenie TP£fn nhn\Via7:kii Na . . . .ci i odpadków po prostu k lu je  : na siebie tego obowiązku. Na 
w  oczy. pociągu zaś nie ma tab liczek z

Podróżny odjeżdżający z napisem dokąd dany pociąg od- 
dworca Wschodniego narażony [ chodzi.
je s t na p rzykro  niespodzianki, i Wobec opisanych fak tów  nic 
I  tak  w dn. 27.V II.  br. tłu m  pa- dziwnego, że podróżni — okre - 
sażerów oczekujący na peronie 1 śla jąc de lika tn ie  — są nieco 
na pociąg, k tó ry  odjeżdża o i zdenerwowani, 
godz. 4.02 do Tłuszcza, został i RYSZARD W IE C ZO R E K
zaalarm owany wiadomością, ze i Zegrze

i dalszą faszyzację k ra ju . Po- | spożycia a r tyku łów  żywnościo- 
zw ó lm y jednak fak tom  m ów ić w ych“ .
za siebie. i Przy po rów nyw an iu  z i  tak

I n isk im  stanem przedw ojennym . 
[ realne zarobki spadły w ięcej niż 
| dw ukro tn ie . Ilość bezrobotnych 
| przekracza 400 tys. Czasopismo 
i am erykańskie  „U S  News and

Okupacja
A rm ia  m onarcho -  faszystow-

W  ślad za o fic ja ln ym  w stą
pien iem  m onarcho-faszystow - 
skie j G rec ji do paktu  a tla n tyc 
kiego m ie liśm y w  Atenach is t
ną powódź odw iedzin wysoko po
staw ionych f ig u r  po litycznych 
i w o jskow ych z USA, A n g lii, 
T u rc ji i H iszpan ii fra n k is to w - 
skie j. N iedawno, bo 21.7.52 r. 
p rzyb y ł rów nież generał-dżum a 
Ridgwąy. Podżegacz w o jenny 
Venizelos odw iedzi! L iban. Pre_ 

ja k  i  ponad | m ie r tu re ck i Mencłeres odw ie 
dz ił A teny, a k ró l grecki A n k a 
rę. O dw iedzali się rów nież na
wzajem  przedstaw icie le grec
k ich  m onarcho-faszystów  i be l
gradzkich tito -faszystów .

G łów nym  celem wszystkich 
tych w iz y t było  utworzen ie a- 
gresywnego tró jk ą ta  A ten y  — 
Belgrad — A nka ra  i  użycie rzą 
du greckiego ja ko  pośrednika 
przy tw orzen iu  agresywnej „ k o 
m endy b liskow schodn ie j“ . W ła 
śnie w  czasie pobytu R idgw ay ‘a 
w  Atenach, prasa am erykańska 
rozpoczęła in tensyw ną kam pa-

w S T O L I C

Kolejarze przekraczają plany napraw 
wagonów

Jak  we wszystk ich ub iegłych 
miesiącach tego roku, tak  i w 
lipcu, kolejarze z warsztatów  
warszaw skie j DOKP przekro
czyli plan okresowych napraw 
wagonów, osiągając 102,4 pro
cent planu w naprawach wago
nów osobowych i 137,3 procent 
planu w  naprawach wagonów 
towarowych.

Najlepszy w y n ik  uzyskała za
łoga wagonowni Grochów, któ
ra wyrem ontow ała 16 wagonów 
tow arow ych ponad plan. O fia r
ną pracą przy naprawach w y
różniła się brygada ślusarzy 
Sergiusza W ojtokarza, pod nad
zorem rew iden tk i A nny Jaw or
sk ie j. (w)

B udow a  w ie lk ie j p ra ln i na Kole 
zakończona

30 lipca załoga Zjednoczenia 
B udow n ic tw a M ie jsk iego n r 1 
przekazała ca łkow ic ie  w ykoń  -  
czoną p ra ln ię  dz ie ln icową na 
Kole zarządowi WSM.

P ra ln ia  ta wyposażona jest 
w  nowoczesne maszyny pra ln i-

stanie obsłużyć m ieszkańców 0-  
siedla.

. Obecnie w ydz ia ł przem ysłu 
P rezydium  St. R. N. pow in ien 
dołożyć starań, aby wykończona 
p ra ln ia  mogła ja k  na jszybcie j

cze i suszarnie. Będzie ona w 1 rozpocząć norm alną pracę, (i)

S iadem  naszych a r t y k u ł ó w

| Prawo krw i i terroru

: W okresie p ięcio le tn ie j oku- 
! pacji am erykańskie j, przypieczę
towanej paktem  a tlan tyck im , 
ponad 69 tysięcy dem okratów

W orld  R eport“  podaje, że w  o- 
kresie dwóch la t podatki w  G re
c ji w zrosły  o 80 procent. Budżet

ska nie ma jednak n ic wspólne- nię na rzecz dalszego „zacie- 
go z „zapew nieniem  n ie n a ru - [ śnienia w ięzów  m iędzy Grecją, 
szalności g ran ic“ , o k tó ry m  ró w - j T urc ją  i Jugosław ią“ . T u reck i 
nież m ó w ił we wspom nianym  , dz ienn ik  „J o u rn a l D o rian “  po- 
oświadczeniu Venizelos. N awet [daw ał, że jednocześnie z kon - 
jeden z podobnych jem u w odzi- ! fe rencjam i, k tó re  R idgw ay prze- 
re jów  m onarcho -  faszystów - p row adz ił w  A tenach, am ery-

| greckich zostało uw ięzionych lu b  i m k  1951/52 p rzew idu je  da l-
Slirawa lisimi nie może bvć na O S fa ftL tn  p la n ie  [wygnanych W edług danych m o- sze zw iekszenie podatków  pra - 

'  •’  narcho - faszystowskiego „ M i - : —  . _ ., - __ ...
W  zw iązku z a rtyku łem  pod ! dzia ły branżowe do szybk i 

tym  ty tu łem , zamieszczonym [ opracowania p ro je k tu  w 
przez nas w  numerze z dnia ¡8 I stania in w estyc ji poza lim ito - 
czerwca br. o trzym aliśm y osta t- ! wych na zakup maszyn i adap- 
n io  w y jaśn ien ie  zarządu Z w iąż- [ tację  lo ka li na punk ty  usługo- 
k u  Spółdzielni P rzem ysłowych | we.
i Rzemieślniczych. W  celu podniesienia jakości

skie j bandy generał M erend itis , 
p isał w  dz ienn iku  ateńskim  „V i-  
m a“ z 17.2.52 r.: „wejśc ie nasze

ybk iego  j n is t r  S praw ied liw ości“ , do j Wie ,0J ° °  r * » » ' I  do pa k tu  a t lan tVckie9° nakłada [ co do utworzenia komendy
L korzr  końca października 1951 r. 5322 I * r ° k łe ™ ub leg łym ' Cała ' nQS obowiązek oddania do [ skiego Wschodu"

kańsk i ambasador w  A nkarze 
McGhee „po lec ił  rządow i t u 
reckiemu wznowienie rokowań

B l i -
październil-: 

osoby skazane zostały na karę
darlca grecka przechodzi glębo
k i, n ieuleczalny kryzys.

! dyspozycji aiiantóio naszego te-

w yro k  wykonano, 
przyjęciem  G recji

T ak więc pa k t a tla n tyck i, 
ry to r ium , samolotów i  p o r tó w , przez rozciągnięcie go na G re- 

W ślad za j Na skutek am erykańskiego ■ i, utrzym ania tak ie j ilości w o j-  ci<?> przyśpiesza przygotowania 
do paktu | dyk ta tu  gospodarczego tale cen- , ska ja k ie j od nas z a ż ą d a j ą Tak | w o ienne na Bałkanach. T ró jk ą t

. . . .  . . | świadczonych usług i poziomu atlantyckiego, m onarcho - faszy- nżr p ro du k t ja k  ty toń  zalega na więc, nie ty lk o  fundusze a r ie ry -
W yjaśn ien ie  stw ierdza, ze na obsługi pion techniczny ZSP i ! ści ocieka jącym i k rw ią  rękam i składach w  tysiącach ton, po- i kańsk ie j pomocy, ale i w ycfska- 

specja lnym  posiedzeniu zarządu - . . .  1 ■ ■ • • • ■ - . . .
Z w iązku  poświęconym zagad
n ie n iu  rozw o ju  usług przemy
słowych podjęto szereg uchwał, | row n ikó w  pu nk tów  usługowych 
zm ierzających do popraw y sy- s tk ich  branż we Wszyst-
tu a c ji w  dziedzinie usług. ! k ich w oj ewództwach (oddzie l-

Zarząd postanow i! m. in. w y - | n ;e dla każdej branży) w  te r- 
stąpić do m in is tra  przem ysłu i m in ie  do 15.8 br. Równocześnie 
drobnego i rzemiosła w  spraw ie zobowiązano pion techniczny o 
w yodrębnien ia  w  planach na I w ydan ia w szystkim  inspektn- 
1953 ro k  oddzielnej pozycji r0m i in s tru k to rom  poleceni:

A teny Belgrad A nka ra  i
„kom enda B lisk iego W schodu“ ,

Poważne oszczędności benzyny dzięki szkoleniu 
kierowców

W  W arszawskim  Przedsię-1 szkolonych zostało 204 k ie rów ^ 
b io rs tw ie  T ransportow ym  Bu-1 ców z personelu własnego, 
dow n ictw a Przemysłowego (ul, [ E fek ty  tego szkolenia są w i-  
Jana Kazim ierza 54) od począt- doczne, bowiem  w  lu ty m  br. w
ku tego roku  prowadzone jest 
regularne szkolenie k ie row ców .

Każdego dnia w godz. 6— 7 
na św ie tlicy  zbiera się około 
30 kie row ców , dla k tó rych  w ła 
sny a k ty w  techniczny prowadzi 
w y k ła d y  o p ra w id ło w e j eksplo
a ta c ji samochodów i  o oszczęd
ności pa liw a. Dotychczas prze-

W PTBP zużywano 206 l i t ró w
benzyny na 1.000 tono-kilome- 
trów , w  m arcu już ty lk o  184. a 
w  czerwcu 172 l i t r y  benzyny. 
Ponadto, w  pierwszym  p ó łro 
czu br. w ykonano 123,3 procent 
ton ok iłom e trów  . w  po rów nan iu  
z d rug im  półroczem ub. r. p rzy  
tym  samym potenojonaie tabo
ru- (w)

Kiermasz szkolny IY1HI)
W arszawskie przedsiębiorstwa [ Znajdą sie tam

atlantyckiego. Zaaresztowano1 cent poziomu przedwojennego. ‘ ła — idą  na cele pogłębienia
w okację p rzeciw ko po ko jow i na 
ca łym  świecie.

\  n Banale Wolija-Bnn hr. Lenina

w skaźn ików  techniczno-ekono
m icznych dotyczących usług.

W  zw iązku z niedostatecznym 
stanem sieci usług branży me
ta low o -  e lektro technicznej i 
drzew nej zobowiązano k ie ro w 
n ik ó w  odpow iednich dzia łów  
branżowych do opracowania 
p lanu  rozw o ju  sieci spółdzielń 
i  punk tów  usługowych tych 
branż i  uzgodnienia go z pre
zyd iam i w o jew ódzkich rad na
rodowych.

Zarząd zobowiązał wszystkie

dokonywania ko n tro li pracy 
punktów  usługowych.

Zarząd ZSP i Rz. postanow ił 
także w  zw iązku z konieczno
ścią w łaśc iw e j lo ka liza c ji sieci 
punktów  usługowych zwrócić 
się do M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Drobnego i Rzemiosła o spowo
dowanie, by w  kom is jach lo 
ka low ych w o jew ódzkich  rad na
rodowych b ra li udzia ł przed- j 
staw icie le  w ydz ia łów  przem y
słu tych rad oraz zainteresowa
nego zw iązku branżowego

P o b y t w  u zd ro w iska ch•/

d o lnoś ląsk ich  p rzyw ra ca  
zd ro w ie  chorym  g ó rn iko m

Statek „Józef S ta l in “  inauguru jąc  kom unikac ję  pasażerską na Kanale, przepływa przez p ie rw 
szą śluzę F o to  C A F

(a) W  d w u -n a jp iękn ie jszych  ¡m ów i ęn — francuski le k a rz ! 
uzdrow iskach dolnośląskich — [ stojący na usługach ka p ita li- 
Szczawnie i L -ądku-Zdro ju  z o r- [s tó w  tw ie rd z ił uparcie, że je- 
ganizowano ośrodki leczniczo- \ stem ca łkow ic ie  zdrowy. Po 
zapobiegawcze chorób zawodo- ! w o jn ie  w róciłem  do wyzwolo- 
w ych [ nei  °d  faszystów i kap ita lis tów

Do Szczawna-Zdroju. położo- j ojczyzny. Otoczono m nie tro -  
riego w  pełnej słońca ko tlin ie  [ sk liw ą  opieką lekarską i zdro- 
Karkonoszy, przybywa każdego ¡ w ie  m oje polepszyło się znacz- 
miesiąca, do specjalnego ośrod- i nie. W kopa ln i „K a to w ice " 
ka k lin icznego 60 gó rn ików  i ! o trzym ałem  pracę dostosowa- 
hu tn ikó w , których organizm  [ ną do mojego stanu zdrow ia, 
dz ięk i doskonałemu k lim a tow i j a co roku wyjeżdżam  na lecze- 
oraz zabiegom leczniczym u - ¡n ie  do uzdrow isk, 
odparn ia  się przeciwko py licy 1 Dzięki Polsce Ludow ej mogę A. M. Swinarski. Realizacja: Br. Staniewski. 
w strzym u je  dalszy rozw ój te j ; da le j pracować. Odwdzięczam j
choroby. 90 procent leczących [ się je j też w  m iarę m ych s ił i S tarośw ieckie  la ta rn ie , t a n - , z rękawa p łask im i 
się tu gó rn ików  — to repa trian - zdolności“ . ¡ detne dekoracje

Zobowiązania, k tó re  na sie
bie p rzy ję ła  m onarcho-faszy- 
stowska G recja i role jaką  od
gryw a po w łączeniu do paktu 

j a tlantyck iego, uczyn iły  z nie j 
bezwolnego sate litę  am erykań
skiego im peria lizm u . Lecz św ia t 
cały w ie, że oprócz k re a tu r w 
rodzaju Veniz.3losa, P lastirasa, 
czy Papagosa — is tn ie je  Inna. 

i p raw dziw a i dem okratyczna 
i G recja, G recja ludu, G recja 
I Rclojannisa.

„S p ij spokojnie, m y czuwa
m y “  — te słowa w y ry te  na 
grobie bohatera Belo jannisa 
w yraża ją  zdecydowaną wolę ca
łego ludu greckiego. „W ynoś się 
generale-dżum o!“ . To hasło w y 
pisane na pałacu ateńskim , w 
k tó rym  za trzym a ł się R idgw ay 
na parę c h w il przed jego p rzy 
byciem  *— w yraża wolę całego 
narodu greckiego nie  usta jące
go w  walce o chleb n iezaw i
słość i pokój

Na arenie i za kulisami Cyrku Nr 1
„Cyrk wczoraj i dziś". Widowisko według scenariusza Ma- ¡s ię popis^ tresow anych przez 

riana Manca, teksty: T. Chrzanowski, J. Brzechwa, J. Wiśnia, j ^ p a ^ g tkktóreZ°Wi papug, k tó re  w ykonu ją  
! tak skom plikowane num ery jak  
! np. jazdę na m aleńkich rowe- 

, , .. dowcipam i, j rach. Z . uznaniem spotykają się
„w y g łu p ia ją c y j clownów_ bijących^ się po tw a- | rek iśc i (4 Barley) — lu dz ie -p ta -

rostu w  po- 
popisywa- 
— to po-

------- - i j u u  . . . . . .  ----- zręczności i doskonałego o-
p rzy jac ió łm i i  przy jac ió łkam i, [ dobnych p ro du kc ji. A u to rzy  w i- j panowania sztuki. Bardzo się też 

nad tym  w szystk im  napis 1 dowiska, ja k  sami zaznaczają w  j podoba „n ib y  n iedora jda“ , ko- 
G ó rn ik  Augustyn Fusy w y je - ; kom gó rn ików  — o fia rom  w y - | „C y rk  „M e fis to “ , cy rk  z końca przedm owie do program u, sta- j m ik  dający jeżeli tak  można się

cha ł w  roku 1923 do F ranc ji w  [zysku kap ita lis tów  francuskich | X IX  w ieku. Na arenie odbvwa [ ra li się un iknąć  gro teski i obra- | Wy razić, " p raw dziw y koncert
poszukiwaniu chleba i zarobku. ¡1 be lg ijsk ich. [s ię  pierwsza część w idow iska ! żenią godności dawnego a rtys ty  j girnnasty k i. w ym ie n ić  również

p,lin iach i kam ieniołom ach tych czych Szczawna-Zdroju , przy- j z  
kra jów . i w racają zdolność ćo pracy set- i a

W raz z dziesią tkam i innych gór- I Z pomocy leka rsk ie j oraz za- 1 c y rk u  N r 1 pt. „C y rk  wczoraj I cyrkowego. I  to  im  się w całej 
n ik ó w  polskich skierow any zo- i biegów leczniczych obok kura - i j "dziś“ . ”  j pe łn i udało.
s ta ł do pracy na na jbardzie j cjuszy zam ieszkujących w sana-; " I , , . . .  , , . , ,
niebezpieczne pokłady, zaw iera- j to rium  „U zd row isk  Polskich“ ,:  C y rk  -  jedna z najstarszych ! Pod Koniec pierwszej części j trudnych p rodukc ji,
jące duże ilości krzem u i po -| korzysta ją ponadto setki ucze s t-t i na jpopu la rn ie jszych fo rm  w i-  j przedstaw ienia w ystępuje a rty - 
zbawione podstawowych urzą- i n ików  wczasów leczniczych,?^ dowiska, tra d yc ja m i sięgający | stka, k tó ra  n ie  w yko nu je  num e- 
dzeń w enty lacy jnych . W ie lu  to - [ zorganizowanych w te j rn ie jsco /| w daleką przeszłość, stawał się j ru, ja k i zapow iedzia ł „szprech- 
warzyszy Fusego zginęło w licz- j wości. * ! w rękach klas posiadających I m a jste r , lecz występuje z
nych wypadkach, u pozostałych [ Rozbudowa sanatorium  oraz ! narzędziem ogłup ian ia  i  dem o-j oskarżeniem pod adresem w y -
ju ż  w kró tce  po ja w iły  się p ierw - I pomoc profesorów specja listów  [ ra liza c jj mas. D aw n ie js i przed- j zyskującego je j ta le n t dy re k to -
sze ob jaw y ¿ylicv. E m igran t ! A kadem ii M edycznej w  Lodzi sięb iorcy cy rkow i, a w  pań- ra  cy rku  i  całego ówczesnego
rozpoczyna"z kolei pracę w k a - j zapewni ju ż  w  e;ągu k ilk u  na j- stwach kap ita lis tycznych  i dzi- us tro ju . Czy tego rodzaju nuta
m ienio łom ach przy czym cho- : bliższych la t ca łkow itą  lik w id a - siejsi, tra k tu ją c  c y rk  ja ko  przed- ; dram atyczna nie b rzm i w  cy rku  (Juskow iakow ie), groteskę slory-
roba czyni coraz większe postę- [cję niebezpieczeństwa zatruć siębiorstwo l i  ty lk o  dochodowe, j ja k  paradoks? Czy nie jest to [ no-muzyczną (D in-Don, Nowo-
pv. " i ołow iem , rtęc ią  czy dwusiarcz- j do sztuki polegającej na zręcz- ! dysonans? Na to pytan ie  od- [ w ie jsk i, W ronowski) oraz popi-

[ należy duet M ilis  — kobietę 
„bez kości“ . 1 tu również, m im o

nie czuje się w ys iłku  i napręże
nia artys tk i. Akrobacje na ro 
werze (R. S ta tk iew icz) w ykona
ne są z w dziękiem  i po m istrzo
wsku. Z dalszych num erów  w y 
m ienić należy groteskę akroba
tyczną (duet Zem brzyckich) 
..B łyskawicznych akrobatów*

„G dy plułem  już k rw ią  — i kiem  węgla.

Ponad pół miliona osób 
obejrzało imprezy festiwalu 

sztuki „Dni Krakowa

| ności, na sprawności fizyczne j, pow iedzia ła publiczność ok la- ! s-v na tram po lin ie  i żonglerskie. 
dodawali w  coraz w iększych j sku jąc spontanicznie ten- w ła - w  k tórych udzia ł bierze młodzież 

[ ilościach num ery obliczone na j j n i e num er. I szkolna w  specjalnym  S tudium
i w yw ołan ie  dreszczu grozy, na j Sztuki C yrkow ej.

rozbudzanie sadystycznych in -  ! „S zprechm a js tra “ , hrabiego G u- 
! s tynktów . C yrk  b y ł tra k to w a n y  | cia z jego towarzyszem i cały

ko śmieszy, lecz ośmiesza, k tó ry  
rozwesela a równocześnie uczy.

W ydaje się, że w idow isko  
w ie le  by zyskało, gdyby w p ro 
wadzić postać wiążącą poszcze
gólne num ery program u. Do
brze byłoby rów nież w  postaci 
gro teski cy rkow e j, kup le tów , 
dowcipów clowna czy w inny 
sposób w prow adzić w ięcej sa
ty ry . M am y doskonałe wzory 
tego rodzaju sztuki w cyrku  ra 
dzieckim . W przedstaw ieniu 
C yrku  N r 1 są akcenty saty
ryczne np. rozmowa na temat 
uprzejmości, ale jest ich sta
nowczo za mato i są za mało 
różnorodne. Można i należało 
w iększy nacisk położyć- na sa
tyrę  polityczną. Jednak w a run 
kiem  rea lizac ji tych postulatów 
jest ja k  najściślejsza w spółp-s- 
ca pisarzy z areną. ,

W  dawnych czasach w ędrow 
n i linoskoczkow ie i akrobaci 
n ieś li w  masy prócz swoje j 
sztuk i dowcip, ostry  bicz saty
ry , często ziarno postępu. To są 
te chlubne tradyc je  „k u g la rz y “ . 
C y rk  dzisiejszy m usi dać m a
som w idzów  w  ośrodkach ro 
botniczych, po wsiach, w  spół
dzie ln iach p rodukcy jnych , w  
PG R-ach — bo i tam  c y rk  do
ciera — nie ty lk o  doskonałą 

ale i mądre,

M H D  przygo tow u ją  się już  do 
nadchodzącego nowego roku 
szkolnego. Poszczególne d y re k 
cje a rty k u łó w  przem ysłowych 
M H D  w  d ru g ie j po łow ie s ie r
pnia urządzają w  trzech pun
ktach m iasta k ierm asz szkolny. 
W  punktach tych M H D  zgro
m adzi a r ty k u ły  z różnych 
branż.

m. in. ub ran
ka szkolne, to rn is try , teczki, 
a r ty k u ły  piśm ienne i  inne.

Tę słuszną in ic ja ty w ę  p o w in 
ny podjąć i  inne stołeczne 
przedsiębiorstwa hand lu  uspo
łecznionego, co w  w ysok im  
stopniu w p łyn ie  na uspraw nie
nie zaopatrzenia m łodzieży '  i 
dzieci warszawskich w  p ie rw 
szych, ożyw ionych dniach w rze 
śnia. (w j)

D R N -Ż o lib o rz  w a lczy  z niszczeniem  
zie len i

W  dn iu  13 lipca zam ieściliś
m y a r ty k u ł o niszczeniu zie le
ni w  parkach i ogrodach s to
licy . _ Zaapelow aliśm y do p re
zyd iów  dzie ln icow ych rad na
rodow ych, aby te zaintereso
w a ły  się tą sprawą.

P rezyd ium  D R N -Z o libo rz  o- 
bok szerokie j a k c ji uśw iada
m ia jące j prowadzonej przez 
kom ite ty  b lokow e wśród miesz
kańców  dzie ln icy w spóln ie z 
M O przystąp iło  do tępienia 
w szelkich ob jaw ów  niszczenia 
tra w n ikó w , krzew ów  i drzew. 
Osoby, k tó re  depczą tra w n ik i, 
łam ią drzewa lu b  krzew y, są

zatrzym yw ane i karane przez 
ko leg ium  orzekające w  spra- 
waęh ka rno -a dm in is tracy jn ych . 
O statn io ko leg ium  to  uka ra ło  
szereg ósób za tego rodzaju w y 
kroczenia. Za deptanie t ra w n i
ków  grzyw ną 60 zł uka ran i zo
sta li: P io tr  K ra k o w ia k  i  W ła 
dysław  Oćipką. Ponadto t f f i l f f -  
n i zosta li grzyw ną, bądź też 
pracą poprawczą M arta  Pacho
łek i A nd rze j Łaczaj. W ojciech 
G órecki z ul. K ras ińsk iego 21 
został po raz w tó ry  uka ran y  
grzyw na 60 zl za łam anie ga
łęzi.. (i)

Coraz więcej słuchaczy kursów języka 
rosyjskiego

Coraz w ięcej ludz i pracy l i 
czy się języka rosyjskiego na 
masowych kursach organizow a
nych przez W ydzia ł O św ia ty 
P rezyd ium  St. R. ,N. Obecnie 
uczęszcza na k u rs y ' około 8000 
osób. 2167 słuchaczy zakończyło 
już  naukę na kursach I  stop - 
nia. W iększość z n ich bo 1200 
zapisało się na ku rsy  I I  stop
nia.

W roku  1953 zaplanowane jest 
utworzenie 500 kursów  dla oko
ło 1.0000 osób.

Obok kursów  języka rosyj -  
skiego uruchom ione są 4 k u r 
sy języka polskiego dla budow
niczych Pałacu K u ltu ry  i  Na -  
uk i, na k tó rych  uczy się m ow y 
po lsk ie j 100 rob o tn ików  radzie
ckich. (kw)

Wieczór pieśni Anatola \o  w i kawa

(f) Tegoroczny FesLwa! Sztu- i skim , o rk ies try  i chóru Polskie- 
k i „D n i K rako w a“ , k tó ry  odbył j go Radia na dziedzińcu arkado- 
się pod hasłem w a lk i o pokoi i i w ym  W awelu oraz występy 
plan 6-let.ni. był nie tv lko  w ie !- i Opery Ś ląskie j. Duże za:ntere- 
k im  przeglądem dorobku k u ltu - [ sowanie w zbudziły  również ; 
ralnego K rakow a , ale pokazał [ liczne w ystaw y, a zwłaszcza i 
jego chlubną przeszłość rewo
lucyjną. Masow’e im prezy festi
w a lu  organizowane na placach 
m ie jsk ich , dziedzińcu w aw e l
skim , w  teatrach, w Barbakanie 
i św ietlicach robotniczych obej
rzało przeszło pól m iliona k ra 
kow ian  oraz uczestników w y 
cieczek z całego kra ju .

Ogółem biorąc C y rk  N r 1 dal
ja ko  roz ryw ka  dla „m o tło chu “  | „C y rk  M efis to“  przepędza z a re - ! ładne, wesołe i na i sztukę cyrkową',

! d la  „pospó lstw a“  . O a rtyśc ie  | ny „C low n  b ia ły “ , symbol n o -1 ' /r P0210^ ^  artystycznym , j dowcipne słowo.
: cy rkow ym , na którego ta len- ; w ej sztuki cyrkow ej. Rozpoczy- [ w t .  u m J " e f e M w  i M am y dziesięć cyrków . W szy-
¡tach i c iężkie j, zagrażającej ży- na się przedstaw ienie cy rku  dzi- j r r t f . .  y 0 ereicij j g tkie bo ryka j ą sj(? z trudnościa-
[ ciu pracy bogacił się przedsię- j siejszego. Nie to jest na jważ- [ s /  ; m i repertua row ym i. S tud ium
[ b iorca m ów iono „a rty s ta “  je dy - i niejsze, że zamiast ciemnych [ Nie jest jednak zrozum iale | g z tu k i C yrkow e j przygotow uje
nie w  cudzysłowie. C y rk  b y ł j na ftow ych la ta rń  rozb łys ły  re- [ dlaczego pokazując cyrk  daw- j m j 0(je  kad ry  doskonałych fa -  r ... ,r
trak tow a ny  ja ko  sztuka „d la  j fle k to ry , że zamiast k ilk u  m a r - : niejszy autorzy przedstaw ienia chowców. C y rk  jednak  nie  speł- mości®s.os, 6.00, 7.00 C>7 55 12 ojW 16̂ ’ 

w ystaw a* obrazuiaca Dostenowe 1 Przedmieścia**. nych m uzykantów  zagrała dobra [ sięgnęli nie do dn ia wczorajsze- n i j ro l i bez odpow iednich ">■» *■ «<• " "
wystaw a, oó iazująca postępowe, orkiestra , lecz to. ze z g r u n t u  go, lecz az do przedwczoraj. Tu 1 tekstów . Zadanie ich stworze-

Z arząd  G łó w n y  ł S to łe c z n y  Z M P  
w  d n iu  6 s ie rp n ia  o  godz. 19 w  h a 
li ZS „G w a rd ia “  p rz y  p lacu  M iro w 
s k im  urządza^ d la  m ło d z ie ż y  W a r
szaw y, W ie czó r P ieśn i A n a to la  N o 
w i ko  w a.

U d z ia ł w  w ie czo rze  b io rą  A n a to l

N o w ik o w  — la u re a t N a g ro d y  S ta l i
n o w s k ie j i s o liś c i: B e rn a rd  Ładysz , 
A n ie la  R ech n e rów n a  i L e s ła w  W a- 
c ła w ik  o raz c h ó r Z w ią z k u  Z a w o d o 
w ego G ó rn ik ó w  z Siemianowic.

Za p rosze n ia  w y d a je  Za rząd  S to
łe czn y  Z M P .

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „ P o w ró t  p o s ła "  - 

g. 19. L e tn i — „ W a c h la rz "  — g 
19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  z a lo 
ta c h "  — g, 19. N o w y  — „U c z o n e  
b ia ło g ło w y "  — g. 19. P ow sze ch n y  — 
„G o d z ie n  l i to ś c i"  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „S k a z a n a  w ie ś "  — g 

16. 18.30, 21. P a lla d iu m  — „P ra g n ie 
n ie "  — g. 16, 18.30, 21. P ra lia  -  „B ó j 
sko ń czy  się ju t r o "  — S- 16, 18.30, 
21. Ś ląsk  — „ K a r ie r a  w  P a ry ż u "  — 
g. 16. 18.30, 21. A t la n t ic  — „P o tę 
p ie ń c y "  — g. 10, 13. 17.30, 20. P o lo 
n ia  —i „ K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y "  — 
g. 15, 17.45, 20,30, S to lic a  — „C h ło 
p ie c  z naszego m ia s ta "  — g. 15.30, 
18. 20.30 W -Z  — „P o d  n ie b e m  S y 
c y l i i "  — g. 15.30. 18, 20.30. J. M a j — 
„ M u r y  M a ia p a g i"  — g. 15.30, 18
20.30. O ch o ta  — „ A k c ja  B "  _  s
15.30. 18, 20.30. S y re n a  — „C y g a ń s k i 
ta b o r "  — g- 16. 18.30, 21. Tęcza - -  
„ N ę d z n ic y "  I I  s e r ia  — g. 15.31), u .
20.30. U o tn ik  — „N ę d z n ic y “  1 seria  
— g. 17, 19.30.

F O R A N K I
A t la n t ic  - „R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

S yre rta  — „T a jn a  m is ja "  — g, '13.33

R A D I O
C Z W A R T E K , 7 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25,

i rew o lucy jne  tra d yc je  daw ne- ! A u to rzy  i  rea liza torzy w ido- zm ieniła się treść w idow iska. Na j w koncepcji w idow iska jest p e -;
go K rakow a , od K o łłą ta ja , K o - w iska w  C yrku  N r. I postano- [ arenie współzawodniczą z sobą j wna luka. 
ściuszki, W aryńskiego i  Dem - ; w i l i  tem u dawnem u cy rkow i j piękno, zręczność i w ysoki kunszt

sięcy osób.
j Do bogatego program u festi- 

_T . . , , [ wa lu w łączy ły  się rów nież ro-
. N a jw iększym  powodzeniem botnicze zespo,v artystyczne,

cieszyły się występy wojsko- | k tóre organizow ały występy pod 
wych zespołów .nuzycznych i ta- j hasłem: „Z  pieśnią i tańcem na 
necznych na Placu Szczepan- i u licę“ .

bowskiego do s tra jk ó w  z la t j przeciw staw ić c y rk  dzisiejszy, ! cyrkow y.
1S23 — 1936. Ogółem w ystaw y k tó ry  ja k  i inne gałęzie sztuk i j 
festiw a low e zw iedziło  160 ty -  ma szczytne am bic je  służę- ; W ystępuje Basta ze swym i tre-

nia narodow i. W  pierwszej czę- sowanym i końm i. Nie czuje się 
ści w idow iska  pokazyw any jest przymusu, nie słyszy się bata, 
c y rk  daw ny z w szystk im i jego j treser przem awia do swych „w y - 
u jem n ym i cechami — a w ięc ! chow anków “ , które  za trudn ie j- 
w idz ie liśm y gnącego się w uk ło - I sze num ery dostają nagrodę w 
nach przed lożą hrabiego Gucia [ postaci kos tk i cukru . W  po- 
,,szprechm ajstra“ , sypiącego ja k  I dobnej atmosferze odbywa

Teksty, m im o ich wyraźne j 
poprawy, w ykazu ją  jeszcze po
ważne b rak i. L ite rac i w p raw 
dzie piszą już  dla cyrku , ale w i
docznie nie opanowali jeszcze 
dostatecznie jego specyfik i. Mo- , 
ż liw e, że 'tem u przypisać należy j wychowawczą. Jest to za- 
brak w przedstaw ieniu a raczej I szczytne zadanie, k tó re  stoi 
małą rolę c lowna — tego reha- j dziś przed p racow n ikam i cyrku, 
b ilitow anego clowna z cy rku  |
nowego, clowna, k tó ry  nie ty 1- Z. K W IE C IŃ S K A

nia spada na naszych p isarzy- 
satyryków .

C y rk  jes t rodzajem  sztuki o 
bardzo w ie lk im  zasięgu. Jest to 
sztuka przystępna i powszech
nie łub iana. I  dlatego w łaśnie 
pow in ien cy rk  odegrać w ie lką

20.00. 23.00.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 

ra n n y , 6.15 M u z y k a  lu d o w a  ró żn ych  
n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 Ra
dz ie cka  m u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.30 
A u d . d la  obozów  i k o lo n ii  le tn ic h ,
8.50 P rz e rw a , 10.00 P o p u la rn a  m u - 
zykći s y m fo n ic z n a . 10.30 M u z y k a  lu 
d ow a , 10.55 „W io s n a  na  z ie m i tu r -  
k m e ń s k ie j"  — ode. re p o rta ż u  B e rd y  
K o rb a  ba j ew a . 11.15 M u z y k a  i a k tu 
a ln o śc i, 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty . 
12.15 W ę g ie rs k ie  u tw o ry  p o p u la rn o -  
ro z ry w k o w e , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
Na s w o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 
13.20 K oncert, m u z y k i s y m f„  13.59 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i. 16.20 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 17.15» „R o 

m u a ld  T r a u g u t t "  — pog. mgr. Zb. 
Ć w ie ka  z c y k lu :  „ S y lw e tk i  lu d z i po 
s tę p u ", 17.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
17.40 A r ie  i p ie śn i k o m p . ro s y js k ic h  
w  w y k . A . B o ja n o w ic z  - L e w a n d o w 
skie,] — m ezzosopran, 18.00 . .M ik ro 
fo n e m  po k r a ju " .  18.20 D la  każdego 
cos m iłe g o , 19.20 A u d . d la  m ło d z ie 
ży- 19.50 M u z y k a . 20 26 W ia do m o śc i 
'■'Portowe, 20.30 Czeska m u z y k a  lu d o 
w a, 20.45 A u d . d la  w s i. 21.00 z c y -  
k lu ; „ N a jw y b i tn ie js i  w spó łcześn i 
fo ty ś c i w y k o n a w c y "  — B o ry s  G m y - 
• ia — b a ry to n . 21.20 M u z y k a  ro z ry w 
kow a . V  80 Na f - '1' h u m o n  i sa
ty r y ,  21.45 A u d . l ite ra c k a , 22.15 U - 
tw o ry  s y m fo n ic z n e . 22.30 M u z y k a  ta 
neczna.

P ro g ra m  11 — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.l i ,  W ia d o 

m ości 5.05, 6.30. 7.55, 14.00, 17.00 21.00, 
23.50

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6 10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 
6 59 M e to d  c o e etk■m ,e, 7 y.Q M u 
zy k a  ro z ry w k o w a  8.00 R ad z ie cka  
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.30 A u d . d la  
obozów  i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e r 
w a, 14.15 P a ra fra z y  w a lc ó w  w  w y k . 
E ile e n  Jo.yce i L u d w ik a  K e n tn e ra  
— fo r te p ia n , 14.30 K o n c e r t m u z y k i 
p o ls k :e j w  w y k . C h ó ru  i O rk . R ozgł. 
Ł ó d z k ie j p. d H D eb ich a , 15.10 

[ „ B ie r z  rę k a w ic e "  — ode. o po w . M .
| P ro m iń s k te g o  z to m u  p t. „O p o w ie ś c i 
! sp o rto w e  *, 13.30 A u d . d la  d z ie c i,
1 16.00 U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  w y k . 
j V asy P r ih o d y  16.20 D z ie n n ik  w a r -  
! szaw sk i, 16.35 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
| 17.15 P ieśn i k o m p . 1 a d z ie c k ic h  w  
j w y k  C h o ru  Ruzrn. r*ez*.-».ańsk.ei P R . 
j 17.40 M u z y k a , 18.00 D ue t fo r te p ia n o -  
j w y  Z. S z a fra n o w e j i P. Łoboza ,
| 18.20 D la  każdego  coś m iłe g o , 19.00 

P ogadanka  s p o rto w a , 19.15 P ieśn i o 
ra d z ie c k ic h  rz e k a c h ,. 19.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i. 20.00 „ In s t r u m e n ty  m u 
z y c z n e "  - -  aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć . 
<T. W a ld o r ffa , 20.20 M u z y k a  p o lska  
w  w y k . O rk  R ozg ł B y d g o s k ie j 
p.d A Re z , \y Pn w io  w .;k ' ego, 
21.26 W iadom ość * n A  ' °1 '0 M u 
zy k a  taneczna 21.45 O d p o w ie d z i P’a- 
l i 49, 21.55 R epo rtaż  l i te ra c k i,  22,15 
P o lska  m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.45 
M u z y k a , 23.00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e koą p m iczn .y  7-34-10 D z ia ł r o ln y  8-64-78. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-85-25. D z ia ł l is tó w
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K o m ite t  N a k ła d e m  RSW „P ra s a " .  R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l.  M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89

8' 65 '- i* _ P z,i„a ł _n?ie;’ sk.i-  -8.T71782\ , C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 3-51-04, 8-57-62, 8-82- 28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z n y  7-01-21.
o ro w e  na  p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  

W arszaw a . W ie js k a  12. te ł.  7-52-50. Z a k ł G ra f. i W v d a w n . D om  S ło w a  P o ls k ie g o  i-B-20469
W a ru n k i p re n u m e ra ty :  Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na  p re n u m e ra tę  z leco n ą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocz to w e  o ra z  lis to n o sze  -  cena p re n u m .: m ies . -  4.50 z ł, k w a r t .  -  13.50 z ł, p ó łro c z n ie  *— 27 z V  ro c z n ie  -  54’ z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na  p re n u m e ra tę  / a k ła r in W
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „ R u c h "  -  cena w  p re n u m . z b ió r. m ies . -  2.25 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „ R u c h " ,  B iu ro  W y d . Z a g r., W arszaw a , K o s z y k o w a  31. te l.  7-02-46. A d m in is t r a c ja : ^ ^ ą d o w ą  p rz y jm u ją  w szys tK ie  m ie js c o w e


